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Jak wygląda „pogrom w Pote”. 


Zamieszczony poniżej opis „zaburzeń“ 
w Liszkach jest przychwyceniem na gorą- 
cym uczynku fabrykantów oszczerstw po- 
gromowych w Polsce. To bowiem, co za- 
szło w Liszkach, przedstawia typowy prze- 
bieg owych wypadków, które prasa żydów 
ska z całą świadomą przewrotnością prze- 
kształca potem na swych łamach w straszne 
i barbarzyńskie pogromy. Idzie w świat zrę- 
cznie sfabrykowana legenda — a im dalej 
idzie, tem groźniejsze przybiera kształty, 
aż w Anglii i Ameryce staje się drugim Ki- 
Szyniewem i służy za argument dla żydow- 
skiej agitacyi przeciw Polsce. Nadaremnie 
protestowałby rzad polski przeciw tej zło- 
śliwej robocie, wpływy żydowstwa na pra- 
sę angłosaska sa wszechwładne. 

W Liszkach zaszły wypadki mało znaczą. 
ce, poza jednem zajściem, które było zbrod- 
nią. Zbrodnię tę pepełnił żyd. Śledztwo są- 
dowe wyjaśni okoliczności, w których 
Schönherz dokonał morderstwa. Nie dzi- 
wiogo jednak, że morderstwo w malem 
miasteczku, dokonane przez znanego i nie 
«ieszacczo śię najlepsza opinią żyda — 
morderstwo dokonane bez znanych powo- 
dów na spokojnym chłopie i czyniące kilko- 
ro drolnych dzieci sierotami — wywołało 
oburzenie tłumu przeciw sprawcy. W Ame- 
ryce krewka ulica złinczowałaby może za- 


bójcę. W Liszkach gromada wyrostków 
urządziła kocią muzykę i pozdejmowała 


% kilku żydowskich sklepów  wywieszki. 
Oto wszystko: Tak wygląda pogrom w Pol 
scè w swej klasycznej formie. " 
Ale oto zjedża z Krakowa dygnitarz poli- 
cyi państwowej a po nim dalsi urzędnicy 
policyjni, aż wreszcie cały pluton wojska w 
bojowym ekwipunku ze stalowymi hełmami. 
Przyjceżdżaą z noszami, by — zbierać trupy. 
Bo rabin i poseł syonistyczny Thon zdążył 
juź zaalnrmować falszywie wszystkie mo- 
źliwe władze, wołając, że w Liszkach doko- 
nują sie pogromy. Rozpoczyna się daremne 
szukapie s;pogromszczyków* i trupów. Gdy- 

 wypodiłeł sozgrywały się gdzieś w Pińsku 
lub Liczic, daleko od kontroli polskiej pra- 
By — to „pogrom“ zostałby uwieczniony 
fałszywemi fotografiami i — służyłby 24 
niezbity argument zagranicą przeciw — od- 
daniu Polsce Galicyi Wsch., Górnego Ślą- 
ska i Wilna... Szczęściem, pod Krakowem 
nie udało się żydom sfavrykować nikcze- 
mnej legendy. przynajmniej dla użytku kra- 
jowego. Bo zapewne w Londynie i za Ocea- 
nem za dni kiłkamaście dzienniki doniosą 
© krwawych pogromach na przedmieściach 
Krakowa... ©" 

Tak powstaje legenda i tak dokonuje się 
mściwa zbrodnia żydostwa na sławie pol- 
skiego imienia. 


(żyd Schönherz w Łiszkach zastrzełił wiościa- 

nina Rosponda. Rzekeme „rozruchy“ przeciw 

żydom. Poseł żydowski Thon zawiadamia sta- 

restwo o „„pogromach”, Zajeżdża auto z woj- 

skiem. Nietakt wiadz wobec niewinnej ludno- 

ści, Żydzi chca krzykami o pogromach wyra- 
tować mordercę). 


Rada gminy Liszek uprasza o zamie- 
szczenie następującej informacyi: 


W poniodziałek dnia 4 lipca 1921 r. wieczo- 
rem zastrzelił Ignacy Schónherz, izraelita, lat 
około 25, rzeźnik, w Liszkach zamieszkały, 
na progu sklepu swego brata Schaji Schónkher- 
za — włościanina tutejszego Stanisława Ro- 
sponda, liczącego lat 42, ojea czworga drob- 
nych dzieci, mierząc do niego z odległości 
dwóch kroków. 

Rospond padł trupem na miejscu, a do skle- 


"pu Schónherza udał się tylko po to, by kupić 


dzieciom kasy. 

Poprzednio w sklepie Schónherza miała miej- 
BCe kłótnia, która przeszła w bójkę pomiędzy 
Baruchem Fischerem, Schają, Heleną, Alojzym 
1 Ignacym Schönherzami, wszystkimi zebrany- 
„mi w sklepie a Alfonem Brzyszczykiem, w któ- 
rej to bójce Brzyszczyka zranił w głowę fla- 
szką Baruch Fischer. 

Gdy Rospond przyszedł do sklepu było już 
po bójce, a Alfons Brzyszczyk stał przed skle- 
pem, upominając się jeszcze o zabrany mu ka- 
! z, zaś w progu stał Ignacy Schönherz, 
przemawiając się jeszeze z Brzyszczykiem, 
trzymając prawą rękę w kieszeni surduta i bez 
majmniejszej przyczyny z odległości dwóch 
kroków strzelił do przechodzącego przed pro- 
giem Rosponda, kładąc go trupem na miejscu, 
który przedtem ani przy bójce nie był obe- 
nym, ani też do mordercy ani jednem sło- 


"wem się nie odezwał. 


-_ W fej chwili zrobiło się zbiegowisko, Schön- 
herz zamknął skiep, pozostawiajae trupa na 
progu przed sklepem, za$ policya aresztowała 
zaraz mordercę, a w godzinę później Barucha 
Fischera. Świadków zajścia było kilku. 
Ludność zachowywała się nader poprawnie, | 


gotówką. 


Miesięcznie . . . ., 
lukier: cui WWO e a 
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bo po rzuceniu kilku kamieni przez niedorost- 
ków w żaluzye sklepu i po sprzątnięciu zwłok 
przez policyę do kostnicy, rozeszła się do do- 
mu, tłumacze sobie w różny sposób straszne 
morderstwo i agresywność żydostwa, a tylko 
sąd do późnej nocy przesłuchiwał świadków 
zajścia. 

Następnego dnia we wtorek, t. j. 5 b. m., 
ludność acz rozgoryczona, zachowała się jak- 
by zgoła nie w Liszkach nie zaszło, tylko 
przed sklepami żydowskimi niedorostki nie po- 
awałały żydom otwierać sklepów, nawołują.” 
ich zaraz do zamknięcia, gdy je otwicrali, bo 
Schönherz był nawet do tego stopnia odważny 
czy bezczelny, iż zaraz o 7 godzinie z rana 
sklop swój otworzył. 

Apteka, która także jest w żydowskich rę- 
kac, była cały dzień otwartą. 

Wieczorem zebrało sią kilkunastu pastu- 
chów, aby żydom urządzić kocią muzykę, do 
nich przyłączyło się więcej dzieci, wszyscy 
poniżej lat 14, zaś ze starszych nikt zgoła naj- 
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otaczają opieką chyba tylko mordercę i Ży- 
dów, nie zapytają się, czy pozostała żona 
z ezworgiem dzieci zamordowanego ma dzisiaj 
i jutro co do ust włożyć? 

Dlaczogo to władze wojskowe wysyłają woi- 
sko bez porozumienia się z władzami politycz- 
nemi? 

Czy to utrzymane są jeszcze sądy doraźne? 
A jeżeli tak, dlaczego morderca dotychczas 
niu jest osądzony i rozstrzelany? 

Dlaczego w Krakowie wydaje’ się Zarządze- 
nie wysyłki wojska ma podstawie fałszywych 
donosów kilku żydków? 

Czy w Liszkach niema także władz, jak po- 
storunek policyi i sad powiatowy, które w ra- 
zie potrzeby musiałyby się odnieść zaraz do 
Krakowa? 

Więc te władze w Liszkach trzyma się po 
to, aby z ich pominięciem polegać w Krakowie 
na prywatnych żydowskich bezpodstawnych 
doniesieniach? 

Takie zarzadzenia wywołują wśród ludności 


r niejszego udziału nie brał i ci malcy zdjeli większe wzburzenie od morderstwa samego 


wywieszkę błaszaną z przed sklepu Grubnera |! wobec tego rodzaju 
iędzyć za spokój. 


i obnosząc ja, bili w nią kijami wśród ogólnej 
radości tychże dzieci. 

W ten sposób obeszłi sklepy: Findera, Felts- 
herowej, Brennera, Fischera, zdejmując wy- 
wieszki i jedynie w piekarni Findera, ponie- 
waż ten nie miał okiennice w oknach, wybito 
mu szyby i w oświctłonej kuchni porozvijano 
naszynia kuchenne, mierząc da poszezegdlnych 
przedmiotów kamieniami, — Do wewnątrz — 
nikt nie wszedł. 

Gdy starsi zauważyli, że niedorostki zaczy- 
nają wyrządzać szkodę, rozpędzli tychże przez 
policyanta gminnego i policyę państr'ową 
„Spać do domu”. To był początek i koniec roz- 
ruchów. 

We środę dnia 6 lipca b. r. ludność już jal:- 
by zapomniała o wszystkiem co zaszło, jęła 
się swej pracy, a nawet żydzi otwarli swe skle- 
py bez przeszkody. Za to jednak żydzi jęłi się 
do pracy, bo pojechali do Krakowa. 

Około godziny 10 rano tego dnia zgłosił się 
de naczelnika sądu nadkomisarz powiatowej 
policyi państwowej z Krakowa, a dowiedziaw- 
szy się o morderstwie, zasięgnął informacyi 
u niego, czyby nie trzeba wzmocnić posterun- 
ku, który w Liszkach składa się z 5-ciu ludzi. 

Naczelnik sądu oświadczył mu, że niema po- 
trzeby, bo ludność zachowuje się nader wzo- 
rowo i poprawnie i niema obawy, by do roz- 
ruchów i pogromów przyjść mog.o. 

Wieczorem tego dnia: około godziny 9-tej do 
zupełnie spokojnej wsi zjechali autem z Kra- 
kowa starosta Jagusiński, oraz podkomisa*z 
policyi wojewódzkiej, by zbadać stosunki na 
miejscu, bo poseł Thon już w tej sprawie inter- 
weniował w policyi krakowskiej i w staro. 
stwie, że w Liszkach są pogromy żydowskie. 

Obaj dziwili się nicpomiernie, widząc wzo 
rowy spokój — prosili wójta i asesorów, by 
i nadal ludność za każdą cenę nie wychodzi- 
ła z równowagi, pomimo, iż podzielają, że 
wobec takiego faktu trzeba mieć dużo rozsąd- 
ku, by się zachować spokojnie, zaś wobec za- 
pownień ze strony wójta i asesorów, iż o roz- 
ruchach niema mowy — starosta oświadczył. 
że nio zarządzi nawet wzmocnienia posterun- 
ku miejscowego. _ 

Przy ich wsiadaniu do auta zajechało je- 
dnak auto ciężarowe do gminy z wojskiem, 
t. j. 40 żołnierzy i porucznik, wyekwipowani 
bojowo i zaopatrzeni we wszelkie narzędzia, 
jak do noszenia trupów, rannych cte. 

Cała ludność ze ździwieniem obserwowała, 
co to ma wszystko znaczyć, a już najbardziej 
zaskoczeni byli tym faktem starosta Jagusiń- 
ski i podkomisarz policyi wojewódzkiej. 

Zwierzchność gminna, oraz starosta, zażą- 
dali w tej chwili by wojsko bozawłocznie 
ustąpiło z powrotem do Krakowa, bo jest nie- 
potrzebne, a może i musi takie zarządzenie 
władz wojskowych, bez porozumienia się z wla- 
dzami politycznomi wywołać tylko słuszne roz- 
goryczenie i rozmchy. 

Oficer oświadczył, że ustąpić nie może, jak 
długo rozkaz komendy wojskowej nie bądzie 
cofniety, a widząc sam, że wojsko jest zupeł- 
nio niepotrzebne, napisał odpowiedni raport. 

Wobec tego starosta Jagusiński odjechał 
z tem, że wojsko nazajutrz rano wróci do 
Krazowa, bo zaraz z ran. będzie interwenio- 
wał w dowództwie w: jskowem, 

W ten sposób nizdość, że nam włościanina 
żyd zamordował, ale sprowadzono na nas woj. 
sko. 

Przez wszystkie dni żydzi poruszali się swo- 
bodnie, przez nikogo niezaczepiani, zanosili do 
aresztów żywność dla swych współwyznaw- 
ców, wypiekali chleb i sprzedawali go. 

To są gołe fakta, przedstawione w świetl= 
prawdy, bo stwierdzane przez wszystkich 
członków gminy, jako naocznych świadków, 
oraz władzy. 

Zapytujemy się, czy to nie jest czystą iro- 
nią i prowokacyą ludności spokojnej wobec 
doznanej strasznej krzywdy zo strony żydo- 
stwa ? 


Yaczego te wladze, które tak skrupulatnie | mowie zaatakował rząd, nazywając go wrzą- Gomu. 


zarządzeń nie możemy 


Wszystko opisaliśmy szczegółowo, mawet 
drobiazgowo i tylko zgodnie z prawdą do te- 
go stopnia, iż na podanych faktach nawet wia- 
dze oprzeć *ię mogą, a to dlatego, bo domy- 
ślamy się, do czego prowadzi taka żydowska 
robota, 

Chcą oni w ten sposób uwolnić mordercę, 
w przynajmniej wpłynąć na wymiar kary, a na- 
wot chcą w ten sposób gwemu nieenemu, ha- 
niebnemu i mogacemu im w obecnej sytuacyi 
grubo zaszkodzić postępkowi, któregoby się 
najchętniej wyparli — przeciwstawić i wywo- 
łać z naszej strony pogromy, wobec których 
ich postępek przynajmniej «mógiby zmaleć, 
ceheą w ten sposób pomódz rozwiązaniu kwe- 
styli żydowskiej, a zaszkodzić państwu pol- 
skiemu — ale dlaczego władze tak łatwo, nio 
mając faktów, na lep idą? | 

Przecież opisanych faktów. nie można uznać 
za pogrom, bo ani jednego żyda się nie tknęło 
ani mienia ich nie ruszono, x ekscesa podane 
wyżej muszą uchodzić za pauperstwo nawet 
u zwolenników żydostwa, a demonstracyę 
wtorkową, o ile to wogóle demonstracyą na: 
zwać można, musi się uznać za naturalny, zgo- 
dny nawet z prawem objaw oburzenia i wzgar- 
dy dla niecnege postępku. 

Wiemy, że żydzi sprawę tę rozdmuchają do 
rozmiarów pogromu, byle nam szkodzić i dla- 
tego cheac sprostować ich ogłoszenia, prosimy’ 
dzienniki o zamieszcczenie wszystkich tu po- 
danych faktów. 554,4 

W Liszkach, dnia 7 lipca 1921 roku. 

Następuje pieczęć gminy i podpis$ człon- 
ków Rady gminnej: 

Józef Wasik, wójt; Ks. Andrzej Paryś, An- 


Rząd bez oparcia w Sejmie. 
Komisya uchwaliła dalszą einisyę banknotów, 
ale większość Sejmu jest przeciw rządowemu 
projektowi o emisyi. Dziś rząd może być z te- 

go powodu obalonym. 

Warszawa. (Telef. wł). Sytuacya politycz- 
na w Sejmie znajduje się znowu pod znakiem 
bardzo silnego naprężenia. Już środowe po- 
siedzenie komisyi budżetowo-skarbowej było 
pełne szczegółów bardzo drażliwych, kiedy 
rządowi zarzucano zbytnie szafowanie groszem 
publicznym. We czwartek odbyło się znowu 
w czasie obrad Sejmu posiedzenie komisyi, na 
którem rząd przedłożył projekt upoważniający 
go do dalszej eniisyi banknotów. Na tem po- 
siedzeniu wicemarsz. Osiecki (P. 8. L.) po- 
pierał wniosek rządowy, a pos. Radziszew- 
ski (Zw. L. N.) zgłosił wnosik, by Sejm za- 
kazał rządowi dalszej emisyi hanknotów. 
W głosowaniu 14 głosami przeciw 13 wniosek 
rządowy uchwalono (z powodu małego kom- 
pletu komisyi). Sprawa ta była zaraz trakto- 
wana na posiedzeniu plenarnem Sejmu, jednak 
dyskusyi wczoraj nie ukończono. Dr. Wł. 
Grabski i min. Steczkows.ki wygłosili 
obszerne mowy w sprawie polityki gospodar- 
czej rządu. 

Pozatem Izba uchwaliła, mimo sprzeciwłania 
się mniejszości rządowej, wniosek nagły p. 
Wożniekiego (Wyzwolenie) w sprawie 
ordynacyi wyborczej i domagający się przy- 
apieszenia wyborów. Przed trzema tygodniami 
wniosek taki został zełoszony przez Związek 
Lud. Nar. i poparty przez Chrześć. Demokra- 
eye, jednak wówczas cała lewica i P. 8. L. 
solidarnie głosowały przeciw wnioskowi. Wezo- 
raj zaś oponowala przeciw wnioskowi jedynie 
mniejszość rządowa. Zoryentowawszy się, Że 
naełość i meritum wniosku mają szanse przej- 
ścią w Izbie, prez. Witos złożył oświadeze- 
nie, idące po myśli wniosku p. Woźnickiego. 

W dyskusyi ks. Lutosławski w bardzo ostrej 
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dem partyjnym”. Zarzucił, że rząd subwencyo- 
nuje partyjne instytucye, jak n. p. lewicową 
„Straż Kresową*”. Wywołało to kolosalną bu- 
rzę na lewicy i u ludowców. Proz. Witos za- 
brał głos ponownie i oświadczył, że wobec gło- 
sów krytykujących „Straż kresową* postano- 
wil przeprowadzić rewizyeę Straży. Nagłoś i me- 
ritum wniosku uchwalono. 

W piątek odbędzie się dalszy ciąg dyskusyi 


Bandy Heefera nie zostały rezbrojene. 
Gdańsk, P. A. T. „Danz. Zig“ donosi z Ber- 
lina: Niemiecka samoobrona na G. Śląsku opu- 
ściła obszar plebiscytowy w dniu 5 Jipea i ma 
być rozwiązana na rozkaz gen. Hófera. Z po- 
wodu znacznej ilości tych wojsk catkowite 
rozwiązanie samoobrony może być przeprowa- 
dzone dopiero po pewnym czasie (1). 


Franeya poruszena zajściamiw Bytomiu 

Lyon. P. A. T. Radio. Opinia pubiiczna we 
Francyj jest niezwykle poruszona zabójstwem 
majora Montelegreta, Ogół domaga się etergi- 


jątrzącej sprawy górnośląskiej, Oczekiwana 
jest cnergiezna interpełacya w Izbio Andrzeja 
Leievre'a, b. ministra wojny. he 


BURMISTRZ BYTOMIA WYDALONY. 
Gdańsk. P. A. T. Doncszą tutaj, że komisya 
międzykoalicyjna na G. Śląsku wydałiła dra 
Stephana, pierwszego bumn'strza w, Bytomiu, 

z powodu ostatnich zajść. p 


Spisek niemiecki na polskich przywódców 


Warszawa, (Tel. wł.) Prasa paryska donosi, 
że napad morderczy na majora francuskiego 
w Bytomiu upłhnowany był przez niemiecki 
tajny komitet we Wrocławiu. Komitet ten wy- 
znaczył nadto tagrody wysokie xa zgładzenie 
przywódców polskiego powstania, w pierwszym 
rzędzie Korfantego. dy. „s 


Caraz nowe projekty. 


Warszawa, (E. Ex.)) Paryski korespondent 
„Danziger Ztg? donosi rzekoino z dobrze po- 
infovnowaroro źrósa. że rząd francuski uznał 


Zwyczajne za wiersz onp, lub jego - 
- w 


Nadesłane (za wiersz nonp.) . 
Nekrologi . « . 
Komunikaty , 
Na 1. stronie 


cznych sankcyi i rozwiązania jak najszybszego 


miejsce . . z 
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"At 
uad sprawą emisyi banknotów. Los projektu 
rządowego f:bt niepewny, wobec tego, że za 
projektem opowiedziała się jedynie mniejszość 
rządowa (zespół centrowy), gdy wszystkie inne 
kluby — z prawiey i lewicy — oświadezaję 
się przeciw projektowi. + 

Nie jest wykluczonem, że rząd nie przepro- 
| wadzi swego projektu i w takim razie cały ga- 
| binet może jutro podać się do dymisyi. 


z 


górnośląskiej. Komisya złożona z francuskich 
rzeczoznawców opracowała ostatecznie pro. 
jekt podziału G. Ślaska, mianowicie Niemcy, 
| Polska otrzymałyby możliwie równą ilość 


EE definitywnego rozwiązania sprawy, 


mieszkańców, którzy przy plebiscycie oświad- 
czyli się za tą lub ową przynalcżnościa pañ- 
stwową. Wobec tego należy przypuszczać, że 
linia gen. Leronda, nie różniąca się prawie od 
linii Korfantego, cbecniz nie wchodzi prawie 
wcale w rachubę. Według tych infonnacvi no- 
wa linia jest niemal identyczna z t. zw. drugą 
linią hr. Sforzy, która pozostawia Zabrze, Kró- 
lewską Hutę, oraz Katowice miasio po siro- 
nie niemieckiej. i 


Niemcy żądają ukarania powstańców. 


Bytom. P. A. T. „Goniec Ślaski“ wyruża rar 
dzieję, że wojska angielskie zachowują neu- 
tralność wobcee ludności polskiej, przekonaw- 
szy się, że powstanie po'skie miało chiwakter 
marodowy, a nie bolszewieki, jak to usiiowaji 
przedstawić Anglikom Niemcy. Niemcy doma- 
gala się ukarania powstańców według praw 
niemieckich (1), które ich zdaniem obewiązują 
jeszcze nia G. Śląsku. Zamiłcza natomiast prasa 
niemiecka 0 zbrodniach ponełaionych przez 
niemieckie oddziały Hoefera i przez Orgesch 
na bezbronnej ludności polskiej G. Śląska. 


NOWY NAPAD NIEMIECKI W ROSBARKU. 


Bytom, P. A. T. Wczoraj urządziły niemie“ 
ckie bojówki napad na Polaków w Rosbarku 
(przedmieście Bytomia). Zabito dwóch Połać 
ków. W najbliższych dniach mu się ukazą 
rczporządzenie amnestyjnc wydane przez ko 
misye międzysojuszniczą w Opou. Aranestya 
ma obejmować pewne kategorve czynów po- 
poniece do dnia 5 lipa b. r. tj. do dnia ukor- 
czenia likwidacyij powstania. 


[e Z WEŃ POPOWE mr AAA A 


Lenin aresztawał Trockiego? 

Warszawa. (Telef. wł). Dzienniki sowieckie 
donoszą, że pomimo urzędowego zaprzeczenia 
pogicsek o Zaeresztowanin Trockiego przez 
Lenina, aresztowanie to nastąpiło 4 lipca. 

Helsingfors. (£. Ex.) Wiadomość z Moskwy 
z dn. 7 b. m. godz. 16 zaprzecza kategorycz- 
nie sensacyjnej pogłosce o aresztowaniu 'Tro- 


kin, ò 


gen Batfosrn, 

Gdańsk. P. A. T. Tutejsze dzienniki donoszą 
z Londynu pod datą dzisiejszą: Artur Balfour 
zmarł w Loudynie. 

(Red. Stary, przeszło 78-letni konserwa- 
tywny mąż stanu angielski — był siostrzeń- 
cem lorda Salisbury i po nim objął urząd pre- 
miera w Anglii, który piastował od r. 1902— 
1906. W czasie konferencyi paryskiej był ang. 
ministrem spraw zagr. i jego podpis figuruje 
na traktacie wersalskim. Był twórcą deklara- 
cyi, zapewniającej żydom — siedzibę narodo- 
wą w Palestynie. Wybitny tcozat i filozof — 
był Balfour jednym z kilku najwybitniejszych 
mężów obecnej Anglii). 


IRLANDYA SAMORZĄDNEM DOMINIUM. 

Nauen. P. A. T. Radio. „Evening Standart“ 
donosi, że ra konferecyi w Dublinie postano- 
wiono dążyć do uzyskania uchwały parlamen- 
tu angielskiego, aby z Irłandyi utworzyć domi- 
nium angielskie na wzór innych autonomi- 
cznych kolonii angielskich. 


Turcy zajęli Brusse. 
Warszawa. (Telef. wł). Wejska kemalistów 
zajęły Brussę. Wśród wojsk greckich, które 
poniosły ciężkie straty, szerzy się demoraliza- 
cya i popłoch!  Zniechęcenie wojną objawiło 
się podczas przeglądu wojsk greckich przez 
króla Konstantyna w ostatnich dniach czerw- 
ca, gdy wśród żołnierzy rozległy się okrzyki: 
„Precz z wojną! Precz z królem!“ — Wojsko 
domaga sią zawarcia pokcju i powrotu do 


— 


Angora, P. A. T. Urzędowy komunikat tu- 
recki z 6 b. m. donosi o walkach na froncie 
Ismid. Straty greckie mają być bardzo wie!kie, 
Na odcinku Uszejku awangardy grocie zrslnty 
odrzuzone, 1 


+ . . . 
Wyrok w procesie ligskim. 

Gdańsk, P. A. T. „Danziger Ztę* donosi z 
Lipska, że wczoraj po' południu zapadł wyrok 
w procesie przeciw gen. Stengerowi i maj. 
Uruziusowi. Gen. Stenger został umiewianiony, 
Gruzius skazany na dwa lata więzienia i zæ 
„kaz noszenia munduru wojskowego, 

Gdańsk. P. A. T. Z Lipska donoszą, że w 
najbliższym czasie rozpatrywane będą nkste- 
pujące sprawy o zbrodnie wajenno: Dn. 7 tipia 
rozprawa przeciwko por. Laue o zbrodnie te- 
go samogo rodzaju. o jakie osksrżonv był 
Stenger i Grutzius, 8 Hoca rozprawa przeriwiko 
generałom Schockowi j kraskemu o nietłumie- 
nie epidemii tyfusu, skutkiem czego zmasjło 
wielu jeńców. 

UCHWAŁY KOMISY! ODSZKODOWAŃ. 

Paryż. (£. Ex.) Komisya adszkodowań ZA: 
twierdziła umowy, dotyczące zwrotu koni po- 
ciągowych, bydła, walorów zagrabionych oraz 
zarekwitowanych przez ` Niemców w cza- 
sie wojny. Zatwierdzono mianowicie uklady, . 
zawarte z Niemcami przez Polskę, Belcię, Ju- 
gosławią i Rumunię. 

a. pro nmmn 


Wielka afara bankowa we Fraseyi. 


Warszawa. (Tel. wł.) W Paryiu nastąpiła 
bankructwo wielkiej instytucyj kredytowej 
„Bamque industriclłe de China“, Prezydent ta- 
dy nadzorczej Banku, Berthelot, jest bratem ro 
kretarza generalnego Ministerstwa Spraw Zagr. 
Prasa francuska, zwłaszcza „L'‘Ocuvre“ zarm- 
ea ministerstwu, że popierało przez ten bank 
interesy prywatne rządu angielskiego w chwili, 
gdy rząd angielski wywierał prosvę przeciw 
interesom Framcyi zagwarantowsnym w trak- 
per Gwatłowne ataki na Bertheiota z misi- 
sterstwa trwają dalej w prasie. 

Komisye Izby: dia spraw zagr. i finansowa 
zebrały się celem wysłuchania Brignda. który 
ma przedstawić sytuancyę zawnętrzią i wojsko- 
wą. Jeśliby Briard upadł, to i Berthelota $ 
wisko w min. spraw zagr. bedzie zach: 
Być może, że całą aferą kiorują ei. którzy 
gng powrotu do wżedzy Viviansiecgo,. 


Bir. 2, ” 


LJ . 
Z dnia pelitycznego. 

Min, Skirmunt nie jadzie do Zakopanego. 

„Dzisiejsza sytuacya polityczna i związane 
z nią prace rządu wymagują obecności min. 
Skirmunta w Warszawie“ — mówi ofieyalny 
komunikat, w którym czytamy ponadio, że 
„spotkaria p. Skirmunta z kierownikami poi- 
tyki zagranicznej obcych mocarstw nie są prze- 
widziane“. — A zatem nie będzie śniadania z 
gerdecznemi przemówieniami polskiemi i cze- 
skiemi w Zakopanem. Widocznie rozmowy p. 
Pikza w Pradze nie doprowadziły dotąd do za- 
dwwolającego rezultatu i zakopiański raut 
musi być odroczony, 


Nowi ministrowie włoscy. 

1 Bonomi, nowy prczydent miristrów w 
gabinecie włoskim liczy lat 48. Odbywał stu- 
dya przyrodnicze i prawnicze, był publicystą 
i nauczycielem. Należy do politycznych ucz- 
niów socyalisty Ferri'ego. Za Bkolattiego był 
redaktorem „Avanti“, a potem wystąpił z par- 
tyi socymlistycznej razem z Bisolattin, gdy 
partya socyalistyczna przybrała wyrażne ce- 
chy rewolucyjne. Bonomi utworzył partyę zre- 
formowanych soevalistów, która stała się bar- 
dziej macyonalistyczeą w początkach 
niż smi nacyonaliści. W r. 1916 był Bonomi 
móuistrem robót publicznych za gabinetu Bo- 
sclliego, w r. 1919 piastował w gabinecie Or- 
landa tę samą teke. Był on ministrem wojńy w 
czasie imprezy Fiumeńskiej przeciwko d'An- 
nunziowi, jest wrogiem fascistów. Za czasów 
ministeryum Giolifti'ego, jako minister wojny 
podpisał razem z tym ostatnim i Sforzą tra- 
ktat w Rapallo, co zdaje się wskazywać na to, 
że będzie się trzymał programu rządowego, 
mstępując w ślady Giolitti'ego. Ostatnio był 
Bonomi ministrem skarbu. Socyaliści zarzucają 
mu odstępstwo i przyjęcie w 1921 r. najwyż- 
szego włoskiego orderu Armunziaty. 

Marchese della Toretta. nowy mi- 
nister spraw zagranicznych. liczy lat 47. Ka- 
ryerę dyplomatyczną rozpoczął i odbywsł w 
Rosvi. gdzie spędził 17 lat. Piotrogrodu prze- 
niesiony został do Monachium, skąd znowu w 
r. 1915 powrócił do Piotrogrodu, który opu- 
ścił za zbliżeniem się rządów 
retta brał udział w układach pokojowych w Pa- 
ryżu, (gdzie należał do „komisyi po'skiej”), a 
w r. 1919 zamianowany został ministrem peł- 
nomocnvm w Wiedniu, gdzie też do ostatnich 
czasów pozostawał. Cieszył się wielkiem zaufa- 
niem minstra Sforzy, u którego boku stawał 
zawsze podczas wszelkich obrad. Podczas ro- 
kowań Rady najwyższej w Spa i w Londynie 
był również używany. W Wiedniu we wszyst- 
kich akcyath dyplomatycznych roku ostatnie- 
go odgrywał rolę kierowniczą. 


Jeszcze o „utracie Wilna”, 


(Błędna opinia „Gońca“ o „polskim sukcesie“. — 
Ozas“ przyznaje, 


"województwo nowogrodzkie. — Czy 
wojska także? — Nawet „Naród“ zaczyna być 
mądrym.. po szkodzie, — Prof. Stroński ustala 


odpowiedzialność). 
Krakowski „Goniec powtórzył wczoraj za 
„Czasem“ błędną opinię, jakoby uchwała 
dy Ligi Narodów o ratyfikawiyi przyszłej ugo- 


|Oto jest rezultat długotrmełych intryg, 


wojny, : 


sowieckich. Tor- | 


AGLOS NARODU" z dala 9 Lipca 1921 roku. 


łego 40.000 kilometrowego terytoryum!). „Na- 
réd“ teraz z uczuciem zawodu pisze: 

„Tak tedy mamy oddać ważuc atuty, któ- 
re dotychczas posiadamy na Wileńszczyźnie 
i z pustemi rękami przystąpić do układów 
nad projektem Hymanse''. 

I dodaje mądry po szkodzie „Naród“ jesz- 
cze takie znamienne słowa: 

„Liga najwidoczniej popiera 
przeciw Polsce pretensye litew- 
skie i jak się zdaje, wysunęła projekt Hy- 
mensa jedynie po to, aby służył dla nas na 
przynętę. Ma on być „podstawą“, a już Li- 
twini przy cichem współdziałaniu Ligi po- 
starają się, aby z tej podstawy nie konkre- 
tnego nie zostało dla Polski", 

Omówiwszy cały bieg zatrrgu o Wilno 
stwierdza prof. Stroński w .Rzptej“, że Sejm 
stale sprzeciwiał się federacyjnym planom i że 


to, co stało się w Genewie — jest dziełem wy- 
łącznie polityki belwederskiej, _ działającej 


przeciw Sejmowi, za którą ©edpowiedzielnym 
jest wobec Sejmu rząd p. Witosa. A uchwały 
[gerewskie są istotnie „straszne”*, ba odbierają 
nam Wilno i 40.000 km. kwadr. ziemi i nie 
ustanawiają żadnej federacyi Litwy z Polską... 
który 
vkrótce i ludowcowy „Goniee* bedie musiał 
ngné i wskazać na winowajców... 


8, f- 
Watykan a Włochy. 
Rzym, 2 lipca. 
| (0) W parlamencie włoskim dobiegły końca 
Irozprawy nad odpowiedzią na orędzie Korony, 
a właściwie programowe mowy przedstawicieli 
wszystkich stronnictw. Wytoczona na początku 
tych obrad sprawa ugody wiosko-watykańskiej 
(znane oświadczenie Mussolini'ego, przywódcy 
faszystów) przewijała się odtąd nicią coraz 


bardziej jaskrawą. Dziś już jest rzeczą wido“ 


czną, że stało się to pomimo woli, bodaj nawet 
wbrew pierwotnym zamiarom katolickiej partyi 


ludowej (partito popoare), najbardziej w tem, 


mzinteresowarej. Tak „Corriere d' Ttaliu", organ 
ludowców, przyznując. że uregulowanie kwe- 
Istyi rzymskiej jest jednym z wymogów (po- 
stuiato) pwrtyi i że nikt, kto dba o zapewnienie 
sobie jej współpracownicwa, „nie może o tem 
nio wiedzieć, zaznacza, że szczegółowe Toztrzą- 
sanie tej sprawy w parlamencie może tylko 
„zamącić wodę* i pisze: „Parlamert powinien 
dać do zrozumienia rządowi. że Włochy chcą 
dojść do ustalenia stosunków z Watykanem, 
rząd zaś powinien przyjąć to wezwanie. Więcej 
' ponadto nie nie można w parlamencie zrobić“, 
| Słowa te znaczą dalszy etap w ujawnieniu dą- 
iżeń ludowców, którzy je nasamprzód usiłowali 
zbytnio owijać w bawełnę. W rzeczy samej, 
wśród ośmiu punktów programu, który podali 
do uchwały, jako porządek dzienny, zlekka 
tylko natrącsli o ten swój, jak dziś otwarcie 
mówią, postulat i to na ostatniem miejscu. 
Ustęp odpowiedni brzmi: , „Taba domaga mię 


że władze połskie opuszczą|prawdziwej wolności (liberta reale), 
i polskie |któraby dała nowy popęd i podniosła siłę inte- 


lektuałną i moralną narodu, którego losy są 


[związane z najwyższą cywilizacyą świata”. — 


' Zaniechanie taktyki ostrożności po mowie Mus- 
solini'ego było nieuniknione, tem bardzej, że 
gromkie słowa przywódcy faszystów o Kościele 
katolickim odbitw się wielokrotem echem w na- 


dy p Sejm w Wilnie była „znacznym Suk- | stępnych przemówieniach i nie mógł ich pomi- 
cesem" Poski. Przypominamy wobec tego je- | minąć milczeniem przedstawiciel katoików To 
szcze raz, że utworzenie Sejmu wileńskiego by- j yini, który jednak, jak już dorosiliśmy, po- 


ło przewidziane już w projekcie Hymansa, 
ale też projekt Hymamsa przewiduje i to, że 
Sejm wileński będzie zwołany przez... rząd ko- 
wieński, Rzecz prosta, że sejm ten zwołany 
przez pp. Galwanauskasów będzie raczej sej- 
mem prowincycnalnym Litwy, niż sejmem su- 
werennym Wileńszczyzny. Przyjęcie ugody 
brukselskiej przez ten sejm będzie jedynie for- 
malnością bez znaczenią, 

Ale i „Czis* zaczyna teraz spostrzegać pla- 
my na słońcu Hymansowego projektu. Słu- 
sznie „Czas“ stwierdza, że na podstawie rezo- 
lucyi Rady Ligi Narodów polskie władze będą 
musiały opuścić całe „teryteryum sporne“ tj. 
nie tylko Wileńszczyznę, ale i większość woje- 
wództwa nowogredzkiego z miastami Lidą, Mo- 
łodecznem i Wilejką.  Niepewnem jest tylko, 
czy także wojska polskie znajdujące się dzi- 
siaj w tem województwie przyznanem Litwie, 
będą musiały opuścić ów wielki szmat kraju, 
o uwolnienie którego od bolszewików ubiegłe- 
go roku spłynęły rzeki polskiej krwi. Zdaje się 
jednak, że ewakuacya wojsk z całego przy- 
szłego kantonu wiłeńskiego będzie konieczną, 
bo chociaż stylizacya uchwały Rady Ligi Na- 
rodów (w punkcie 1 a) jest niejasną, to jednak 
intencya Rady nie pozostawia żadnej wątpli- 
wości. Radzie Ligi Naradów chodzi o zupełne 
oczyszczenie owych 40.000 km. (które mamy 
jako „kanton wileński“ odstąpić Litwie) z 
wojsk i władz polskich. Uchwały Rady naka- 
zujące to oczyszczenie, mówią dwukrotnie o 
„Spornem terytoryum* tj. o całym kantonie, a 
nie tylko o Wi'eńszczyźnie stricto sensu, 
zajętej obecnie przez Żeligowskiego. 


przestał na ostrożnych i ogólnikowych wyraże- 
niach, 

Poruszałi niastęprie kwestyę rzymską naro- 
dowiec Rocco, drugi mówca katolicki Martire, 
republikanin Conti i komunista Graziadei, Roc- 
co poświęcił sprawie ugody z Watykanem 
wzmiankę przychylną, arzkolwiek nie pozba- 
wioną uroszczeń etatystyrcznych, na ¢o odpo- 
wiadając poseł rzymski Martire poszedł o krok 
dalej w rozwinięciu programu stronnictwa i 
podmiósł problem o jeden ton wyżej, by prze- 
strzedz przed sprowadzeniem kwestyi do po- 
trzeb wyłącznie matury ekonomicznej czy po- 
litycznej, przyczem wypowiedział się przeciw 
korkordhtowi. Pośrednio tylko dotknął ugo 
dy z Watykanem przedstawiciel najmniejszej, 
bo kilku posłów liczącej, grupy w parlamencie, 
Conti, «wyznawca romantycznego amtyklery- 
kslizmu i prawowiernej mesoneryi, który bez 
większego zresztą nacisku rzucił w stronę Wa- 
tykamu parę zaśniedziałych komunałów, wywo- 
łując — objaw charakterystyczny — protesty 
nietylko ze stromy ludoweów, lecz liberałów 
i faszystów. Ciekawsza, że socyaliści nie oka- 
zali najmniejszej chęci. by z dvskusyi nad kwe- 
styą rzymską wziąć pochop do zwykłych wy- 
stepów deklamatorskich na temat  obowiązu- 
jącego u nich dogmatycznie antyklerykalizmu. 
i to ich milczenie bodaj wymowniejsze jest od 
wielu formalnych oświadezeń, Co więcej, przed- 
stawiciel frondy komunistycznej Graziadei po- 
ruszył kwestyę wutykańską w sposób niezwy- 
kle delikatny, jak na człowieka z obozu Leni- 
na, wyraziwszy się raczej lekceważąco, że jego 
zdaniem, ugoda Włoch z Watykanem doszła 


Co zaś oznacza ewakuacya owych 40.000 km.ijuż do skutku z chwiłą wejścia katolików do 


przez po'skie władze i wojsko? Oto ponieważ 


Rada Ligi Narodów przewiduje możliwość. że | litti'ego. 


parlamentu i porozumienia się z rządem Gio- 
Powodem takiego tonu jest to wy- 


oddziały pólskie i litewskie w czasie przejścio- |jatkowe stanowisko, jakie w parlamencie zdo- 


wym zajmą równemi siłami ów przyszły kan- 
ton wileński, to przyjść może rzecz niesłycha- 
na. że wojska litewskie wejdą w po- 
siadanie połowy  „wileńskiie.g.o 
kantonu" i hyć może samego Wilna... Ten 
fkŁ okupacyi polskiego kreju przez Litwi- 
nów — po sprytnem usunięciu stamtąd wojsk 
polskiej przez Radę Ligi Narodów i p. Aske 
nazaro — okazalby wreszcie całej Polsce w 
jaskrawam świetle cały ogrom klęski, do ja- 
kiej nas doprowadziła polityka lewicowych fe- 
deralistów, 

Rzecz znamienan, że nawet ultrabetweder- 
ski „Naród jest zariepokojony wyrzucaniem 
polskich władz i oddziałów z Wileńszezyzny 


było centrum katolickie, o którego względy 
zabiegają dziś wszystkie strormictwa, pragnące 
stworzyć nową podstawę rządzącą, nie wyłą- 
czając socvalistów, o których „flircie* z ludo- 
wcami (katolikami) mówi już cała prasa. 
Oświadczeniom tym przyprywała też prasa li 
beraina stale na arkadyjskiej fujarce i snuła 
sielnakowe obrazy złotero wieku, jak np., że 
w niedalekiej przyszłości, kiedy Benedykt XV. 
ukaże się w legii św. Piotra. by udzielić za- 
nierhanego od lat pięćdziesięciu błogosławień- 


stwa „urbi et orbi“ na zewnątrz, „pewien ry- 


cerz, cały z bronzu, o twarzy Archanioła, zej- 


dzie z pagórka Janikulskiego, wyprostuje się 
po Żołniersku i uchyli czapki, salutując Arcy- 


(właściwie zaś nie z Wileńszczyzny, alo z ca-|kap'ana Nowei Italii> 


Tymczasem jednak Garibaldi mie zdradza 
szczerej chęci pozbycia się tego zawziętego 
wyrazu twarzy, z jakim nv pomniku janikul- 


iskim spoglądać mu kazano w stronę kopuły 


św. Piotra. Pominąwszy już bowiem komunały 
posta republikańskiego. mamy przed sobą osta- 
tni artykuł wolnomularskiego  „Giąrnale d‘ 
Ttalia", który chłodniej od innych pism przy- 
jal mowy zwrot ku Watykanowi, a świeżo za- 
niepokojony oznakami porozumienia kateli- 
ków z socyalistami, postawił się w sposób 
bardzo znamienny. Rzuca tedy dziernik ma- 
soński pod adresem katol.-ludowców niejako 
grożbę na wypadek przymierza z soojrdistami 
i twierdzi, że ugoda z Watykanem nie jest je- 
szcze tak pewna, bo nie tak znowu.. potrze- 
hna. Według „Giornale d“ Italia", jeśli cho- 
dzi o pomoc Watykanu w polityce zagrani- 
cznej Włoch, to właściwie istnieje ona jako 
stan faktyczny. „Nie jest prawdą — cytnjemy 
dosłownie *-— że państwo włoskie nie mogło by- 
ło mieć żadnego kontaktu z Kościołem dla po- 
pieranie swych słusznych interesów zagranicą 
z pomocą międzymaredowej organizacyi katoli- 
ckiej. Taki kontakt istniał zawsze w drodze 
półurzędowej i polityka zagraniczna Włoch 
umiała go w miare możności wykorzystać wca- 
le nie gorzej, niż gdyby były nawiązane urzę- 
dowe stosunki z Watykanem". Zdaniem pi- 
sma, ugoda może tylko zaszkodzić Włochom, 
uniezależniejąc Watykan od państwa i dając 
szersze daleko polð wpływom obcym. Cenne to 
wyznanie zastanawia tem więcej, im  dokła- 
aniecj się zważy całą niezdarność pomysłu. — 
Przecież w polemice najświeższej o nie inne- 
go. jok o niezależność Stolicy św. nie 
chodzi: jedna strona stawia to jako zasadni- 
czy warunek, druga mówi wciąż o swej „naj- 
lepszej woli* pod tym względem. Można więc 
powiedzieć, że artykuł „Giornale d‘ Italia" po- 
jawia się w samą porę, by przeciąć krowania 
szerekich sfer, które demonstrują obstawanie 
przy prawach gwarancyjnych, jekoby tu było 
jadro sprawy, a właściwie dażą do rozwiąza- 
nia kwestyi rzymskiej na swój sposób i co za 
tem idzie. bardzo zacisznie i po domowcnu. 
Prawa gwarancyjne z 1871 r., których vau- 
nicrie jest dziś kon'ecznością, krępują rzeczy- 
wiście w krzywdzący sposób osobę rapieżn, 
ile że przyznają mu jedynie używalność pałacu 
watykańskiego z przywilejem  extervtorya'no- 
ści; jakkolwiek więc zmiana tero tytułu na 
uznaną suwerenność terytoryalną z punktu 
widzeria pmavnego byłaby wypadkiem nie- 
zmiernej wagi, to przecież w praktyce stosun- 
ki obecne nie uległyby wiekszym przeobraże- 
niom, I o to właśnie zabierają pewre koła wło- 
skie: o pozostawienie wszystkiego na dawnej 
stonie, z ta jedną różnicą, że pośród dyp'o- 
watów akredytowanych przy Stolicy Św. za- 
jałby poczesne mieijsce ambasador włoski i 
zdobył odrazu wpływ decydujący i przeważny 
w tem gronie, jako że w razie zatargu miałby 
podstawę operacyjną na samym progu Waty- 
kanu. nie znś, jak reszta posłów, w gabinetach 
dalekich, oddzielonych od Rzymu tysiącami ki- 
lomatrów drutu telegraficznego. 

Z tych uwag wymika, że podłoże między- 
narodowe całej sprawy zaczyna się już uwy- 
datniać, Można mieć pewność, że Watykan, za 
którego „zgodą do pewnego stopnia“, wyto- 
czono te sprawę przed forum publiczne, ma 
już z góry wytkniętą linię postępowania w tym 
kierunku, którą wkrótce wyjawi. Wbrew ma- 
dziejom partyi liberalnych wątnić należy, by 
mcgła to być równoległa do ich wytycznej, 
bo cokolwiek sądzi „Giornale d‘ Italia“ o dzi- 
siejszych półurzędowych stosunkach Włoch z 
Watykanem w dziedzinie polityki zagranicznej 
(chodzi głównie o Bliski Wschód), to jest rzeczą 
oczywistą, że wynikły one z uprzedzającej ży- 
czliwości Stolicy św., jako celowa zachęta do 
zawarcia zgody i nie są oparte na przesłunkach 
prawnych, a jako takie przerwać się mogą z 
dnia na dzień. Miełoby to dla państwa wło- 
skiego niezmiernie przykre skutki i tego unik- 
rać pragnie ono za wszelką cenę. Nie przesa- 
dzimy nawet, jeśli wyrazimy przekonamie, że 
ostatnią szczęśliwą konjunkturę w  kwestyi 
rzymskiej spowodowała obawa Włoch nie już 
przed ustaniem pólurzędowego współdziałania z 
Watykamem na Wschodzie, ale przed moż'iwo- 
ścią osłabienie go przez wpływy francuskie, 
ześrodkowąne w nowej ambasadzie. 


TERE z go cz 
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Kto fałszuje polskie banknoty? Przed są- 
dem przysięgłych w  Wiesbadenie stanęło 
w końcu czerwca dwunastu takich fałszerzy 
i większość ich skazana została od 1*/, do 2%, 
lat więzienia. A oto ich nazwiska: handlarz 
koni Salomon Linkowicz, drukarz Abraham 
Goldberg, kupiec Kiwa Kaufmann, Juliusz 
Hirsch, Jakób Posner. oprócz tego kilku lito 
grafów, których + 
żna. Przedstębiorcami w tym zyskownym inte- 
resio byli wyłącznie żydzi, 


Prasa żydowska otrzymała wiadomość z No- 
wego Jorku, że jedna z tamtejszych żydow- 
skich lóż masońskich zaczęła zbierać miliony, 
przeznaczone na zwalczanie antysemityzmu. 
Do akcyi przystąpiło 640 lóż, liczących około 
miliona masonów żydowskich, z ich „wielkim 
mistrzem” sędzią Aronem Lewisem na czele. 
Potwierdza to tylko powszechną opinię, że mą- 
sonerya jest na usługach żydostwa. 


Pr 1 

Okrążenie skarbu -państwa polskiego. 

Ceny, jakich wymagają dziś od rządu pol- 
skiego niektórzy spekulanci za zarekwirowane 
u nich w czasie wojny z Rosyą bolszewicką 
materyały, wozy, obuwie, ubrania, automobiłe 
it. d. są tak wygórowane, że naprawdę na- 
leży się dziwić, iż w wielu wypadkach znaj- 
dują niekiedy uwzględnienie w okręgowych 
komisyach rekwizycyjnych, 


ima stwierdzić nie mo- | 
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W czasie wojny o swą niepodległość caly 
naród poniósł ogromne straty. Bistego toż tyl-, 
ko chore i zgangrenowane społeczchstwo może 
pogodzić się z myślą sankcycnowania niepo- 
miernych żądań tych panów kupców i przed- 
siębiorców, którzy dziś pragną wykorzystać sy- 
tuacyę, w jakiej państwo znajdowało się w po 
czatkach swej niepodległości. 

Rząd polski w czasie wojny z bolszewikami | 
rekwirował u swych obywateli potrzebne mu 
automobile, najrozmaitsze materyały i przed- 
mioty. Komisye zaś powiatowe Świadczeń wo- 
jennych oznaczały ceny, uwzgłędniająe spadek 
waluty polskiej i wynagradzając  bezstronnia 
a sowicie wymagania nawet najwięcej „łakną- 
cych” kupców. 

Jednak niektórym zawodowym, szczególnie 
żydowskim spekulantom i to zamało. Chege 
na Polsce zrobić dobry interes wnoszą rekursy 
do okręgowej komisyi rekwizycyjnej, urzędu. 
jącej przy każdem D. O. G., żądając wynagro- 
dzenia wyższego, nawet o 50% do 300%. 

Najwyższych cen za zarekwirowane mate- 
ryały żądają spekulanci żydowscy, którzy zna- 
leźli się w posiadaniu przedmiotów, nateżą- 
cych prawnie państwu polskiemu, jako spad- 
kobiercy rządu austryackiego. Do tych przed- 
miotów należy zaliczyć tornistry, ładownice 
it. d. Te materyaly powinny były być kon- 
fiskowans, a nie rekwirowane. 

Żądamy od państwa coraz większych świad- 
czeń, tymczasem przez niczem nieuzasadnioną 
litość (?) nawet czasem wobec najordynarniej- 
szych spekulantów, wtrącamy skarb państwa 
w coraz ciąższą syutacyę finansową. Odszko- 
dowania te bowiem idą w miliardy. 

Zwracamy uwagę przedewszystkiem delcga- 
tom rad powiatowych i gminnych do okręgo- 
wej komisyi rekwizyjnej, że kwestya wyna- 
erodzenia za zarckwirowane przedmioty nie 
jest równoznaczną z obdzieraniem państwa na 
rzecz tych, którzy w czasie wojny rokili tylko 
interosa. 

Do tej sprawy jeszcze powrócimy. 


„AI 


O utrzymanie sieró 
Powszechnie znaną jest działalność K. B. 
Komitetu pomocy dla dotkniętych klęską woj- 
ny. W programie tej instytucyi na pierwszym 
panie stała opieka: nad sierotami i opuszczo- 
nomi dziećmi. Obecnie K. B. Komitet ziikwido- 
wał swe czynności, a opiekę nad sierotami, 
tóre przygurnął pod swe skrzydła, przekazał 
Komitetowi Opieki nad dziećmi Ziemi Kn*ko- 
wskiej, Komitet ten prowadzi w dalszym ciągu 
dzieło, zapoczątkowane przez K. B. K. i utrz y- 
muje około 500 sierot w różnych zakła- 
dach wychowawczych. Niestety praca ta napo- 
tyka na coraz większe trudności, z powodu 
wyczerpania się funduszów, przekazanych przez 
K. B. K, i z powodu nadzwyczajnej, ciągle 
wzmigającej się drożyzny, Przeciwności te do- 
prowadziły do tego stanu. fż dalszy był Ko- 
mitetu jest zachwiamy, a licznemu zastępowi 
sierót, będących pod jego opieką, zagraża nie- 
bezpieczeństwo wyrzucenia ma bruk, gdzie sta- 
nie sią pastwą nędzy i moralnego upadku. 

Wobee ewentualności zniweczenia dzieła wy- 
siłkiem całego społeczeństwa powołanego przed 
sześciu laty do życi — odwolujemy się fo te- 
goż społeczeństwa, by tym żywym cegiełkon, 
z których gmach zmartwychwstałej naszej 
Ojczyzny się stawia, nie dało zmamieć. 

Pod odezwą podpisani: Książę Biskup Kra- 
kowski Sapiehni jako protektor, orz Zbigniew 
Horodyński prezes i Ks. Józef Bielenin wice- 
prozes. 

Ofiary przyjmują: Biuro Komitetu opieki nad 
dziećmi Ziemi Krakowskiej, Franciszkańska 4, 
drugie podwórze, od godz. 10-—1 i wszystkie 
Redakcye dzienników. 


= KRONIKA. 


TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE. 


Ekspozytura w Krakowie otwartą została 
z dniem dzisiejszym W „labie handlowo-prze- 
mysłowej przy w. Długiej 1. 1. Wszelkich in- 
formacyi udziela się w godzinach urzędowych 
ad 9—3 po południu. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 417-tą 
From the American Secretaries of the Y. M. 
C. A.; 418-tą Polskie Zakłady garbarskie, Kra- 
wów—Ludwinów; 419-tą państwowa szkoła 
realna w Wieliczce, i 420-tą 7 pułk piechoty 
Legionów -— wpłacając po 30.000 Mk. za ce- 
gicikę. 


Kraków, 6 lipca. 

OBCHÓD GRUNWALDZKI. „Straż Polska“ 
w Krakowie urządza — jak corocznie — ob- 
chód grunwałdzki, który odbędzie sią w niedzie- 
lę 17 b. m. z następującym porządkiem: O godz. 
9 rano w kościele Maryackim nabożeństwo sta- 
raniem Rady m., o 10 pochód ulicą Floryańską 
pod pomnik Grunwaldzki, gdzie przemówią: 
przewodniczący „Straży Polskiej“ i przedstawi- 
ciel miasta. Następnie złożone zostaną na po- 
mniku wieńce. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. W po- 
niedziałek 11 b. m. odbędzie się tajne posiedze- 
nie Rady miasta w sprawie wyboru dwóch 
wiceprezydentów, poczem obradować będzie 
na zwyczajnem posiedzeniu Rada miejska. Na 
porządku dziennym sprawy, które pozostały 
z poprzedniego posiedzenia, między innemi 
sprawa podatków spożywczych i wydzierżawie- 
nia Teatru Powszechnego. 

POGADANKA TOWARZYSTWA „ROZ 
WóJ* odbędzie się w poniedziałek dnia 11 
b. m. o godz. 6 i pół wieczorem w sali Domu 
robotniczego, uł. św. Tomasza, P. Władysław 
Świrski wygłosi referat p. t „Rola żydów: 


Kr. 153. 


w polityce międzynarodowej. Wstęp dla człon- 
ków i wprowadzonych gości. 

POMOC DLA AKADEMIKÓW. Z rektoratu 
Uniw. Jag. komunikują mam: W ostatnich 
dniach otrzymał Uniwersytet Jagielloński kilka 
dalszych darów. I tak: Dr Feliks Wohnout, dy- 
rektor okręgu skarbowego, nadesłał kwotę 
10.000 Mk. na schronisko i kuchnię akademi- 
cką; prof. Dr Leon Sternbach złożył do rąk rek- 
tora Uniwersytetu kwotę 2000 Mk. na zasiłki 
dla biednych słuchaczów Uniwersytetu, a To- 
warzystwo franousko-polskie w Krakowie kwo- 
tę 3000 Mk., którą przeznaczono na cele Kółka 
romanistów uczniów Uniwersytetu. 

Wszystkim wymienionym ofiarodawcom wy- 
raża imieniem Uniwersytetu i młodzieży akade- 
mickiej gorące podziękowanie za te dary rek- 
tor Uniw. Jag. Estreicher. 

BURZLIWE ZAWODY 'FOOTBALOWE. 
Wczoraj w godzimach popoludniowych przyszło 
między klubem węgierskim „Ujpesti* a naszą 
drużyną footbalową, reprezentowaną przez kil- 
ku członków «z „Cracovii“, kilku z „Wisły“ 
i paru członków z „Makabbi*, do ostrej scysyi 
początkowo słownej, która niebawem zamieni- 
ła się w bójkę. Tłem do niemiłego incydentu 
było niewłaściwe zachowanie się członków klu- 
bu węsierskiego, którzy wbrew przepisom gry, 
posługiwali się raczej siłą, używając jej wyla- 
cznie do uzyskania przewagi w wyniku zawe- 
dów. Koniec temu niemiłemu zajściu położyła 
połicya, a częściowo i publiczność, która wpły= 
nta uspokajająco na wzburzenie obu stron. 

O POPRAWĘ KANALIZACYT W MIEŚCIE. 
Qnogdaj odbyło się posiedzenie komisyi drogo- 
wo-kamałowej wspólnie z sekcyą skarbową, 
pod przewodnictwem wiceprez. m. Sarego. Ko- 
misye rozpatrywały sprawę usunięcia choroho- 
twórczego stanu odpływu wód brudnych 
z t. zw. „Morgensternówki* w dzielnicy: War- 


szawsikie. Stan ten objęła gmina m. Krakowa 


wraz z przyłączeniem części Prądnika Czerwone- 
go i byłaby go już dawmo usunęła, gdyby nie 


iwojma, która budowę podjazdu wraz z odwo- 


dnieniem przyległych części miasta oedroczyła 
na czas nicokreślonyv. Komisye uchwaliły wnio- 
sek Magistratu, zmierzający do usunięcia stanu 
wysoce niesanitarnego, przez wybudowanie ka- 
nału w ulicy Warszawskiej od miejskiej Toga- 
tki wadłuż cmentarza aż do gramicy gruntów 
magazynów wojskowych. Nadto komisye zała 
twiły sprawę nowago urządzenią ulicy Dietlow- 
skiej na przestrzeni od ul. Starowiślnej do ul 
Stradom, 

Po posiedzeniu wspólnem odbyło się posie- 
dzenie komisyi drogowo-kanałowej, która za- 
latwiła szereg spraw porządkowych, dotyczą- 
cych sprawozdań rachunkowych z inwestycyś 
drogowo-kanałowych, wykonanych w ostatnich 
czasach i podczas wojny. 

KONTROLA SANITARNA NAD PRZYBY: 
WAJĄCYMI ZE WSCHODU. Naczelny nad: 
zwyczajny komisara-do walki z epidemiami wy« 
dał rozporządzenie, według którego należy wys 
konywać kontrolę sanitarną nad osobami, które 
przybyły ze wschodu. Według dotyczącej ustan 
wy, wszystkie osoby, przybywająca z woje 
wództw: nowogródzkiego, poleskiego tr wołyń- 
skiego, Litwy środkowej i Litwy kowieńskiej, 
oraz z republiki rosyjskiej, białoruskiej i ukrajń- 
skiej na stały lub dłuższy pobyt, uważa się aż 
do odwołania za wzbudzające podejrzenie ca 
do chorób zakażnych. Przybycie wymienionych 
osóh należy zgłosić w terminie 24 godzin o% 
chwili przyjazdu, do właściwego urzędu gmina 
nego, względnie magistratu, albo też do lekas 
rzą powiatowego. W Krakowie zgłoszenie i zam 
wiadomienie nałeży składać w magistracie. 

O przybyciu osób ze wschodu obowiązana 
są urzędy gminne, względnie magistraty, zawi 
damiać natychmiast lekarza powiatowego, 
W razie stwierdzenia przez lekarza, że osob 
przybyła jest chorą na chorobę zakaźną, będzie 
ona poddaną przymusowemu leczeniu, a naj 
wypadek skonstantowania niechlujności, przys 
musowemu oczyszczeniu. 

SÓL ZA CZERWIEC, Od dnia 11 b. m. wy 
dawać będą sklepy rejonowe i konsumy sól za 
czerwiec na kupon 149 legitymacyi po 1 kg 
na osobę, a to: po 25 dkg. warzpnki i 75 dkg. 
szarej mełtej II gatunku, w cenie: warzonką 
po 24 Mk. szara melta po 14 Mk. za 1 kei 

Reprozentanci konsumów i właścicele skle» 
pów rejonowych zgłoszą się po asygnaty, 
w biurze centralnem Magistratu, Pałac Lary- 
sza, w dniach 8 i 9 b. m. 

SPRZEDAŻ CUKRU ZA CZERWIEC. Magi- 
strat zawiadamia, że od środy 13 b. m. rozpo- 
cznie się sprzedaż cukru żółtego na kupony 
czerwcowe legitymacyi zbiorowych, w ilości 
po 400 gr. na osobę. w cemie po 82 Mk. za 1 kg. 
W celu przydziału cukru, winni zgłosić sią włan 
ściciele sklepów rejonowych po asygnaty w biu- 
rze centralnem Magistratu, p. WW. Świętych 
l. 6, w dniach 8, 9 i 11 b. m. 8 

LICHWA ROLNA, Wczoraj È tut. sądzie 
okr. kammym toczyła się rozprawa przeciwko, 
88-letniemu Włodzimierzowi Traciukowi, b. 
żandarmowi austryackiemu, obecnie gospoda- 
rzowi, zamieszkałemu ped Wieliczką. Akt 
oskarżenia zarzuca Traciukowi, że nabyte 
w dzierżawę w styczniu b. r. 52 morgi łąki za 
cenę 87.500 Mk., odstąpił w trzy miesiące pó- 
śmiej swojemu znajomemu za kwotę 419.400 
Mk. Nadto zebrane z tych łąk siano sprzedawał 
po cenach nadmiernie wysokich, osiągając 
w ten sposób nieprawny zysk, przekraczający, 
kwotę 10.000 Mk. Trybunał, po przeprowadze- 
niu postępowamia dowodowego, skazał Traciu- 
ka na 6 miesięcy ciężkiego więzienia i grzywnę 
50.000 Mk. Oskarżony zastrzegł sobie trzy dni 
do namysłu nad przyjęciem kary. Rozprawie 
przewodniczył s. o. Konopacki. 

PASEK ZIEMNIAKAMI. Krakowski Urząd wal 
ki z lichwą wytoczył dochodzenie przeciwko sze- 
regowi przekupniów z pl. Szczepańskiego, którzy 
pomimo taryfy targowej, podającej za 1 kg. no- 
wych ziemniaków cenę 40 Mk., żądali kwot, do- 
chodzących, a czasem przekraczających 100 Alk. za 
1 kg. Urząd walki z lichwą zwraca uwagę sprze- 
dających ziemniaki powyżej taryfy, że w przy 


czmmołąa wan ikna WM, 
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sitości, prócz kar, zarządzi konfiskatę całej ilości 
ziemniaków. 

_ DWIE AGNIESZKI. Aresztowano Ta targu 
Agnieszkę Stepe, lat 41 i Agnieszkę Magos, lat 
60, za kradzież wiekszej gotówki na szkodę go- 
sgpodarza Wojciecha Piwowarczyka. 

_ ŻYDZI MIĘDZY SOBA. W neey z 6 na 7 b. m. 
skradziono podczas jazdy Kkołcją z Krakowa do 
Rabki Meirrowi Rosenkaumowi, kupcowi 7 Czę 
stochowy, walizę z rzeczaani, wariości kilkudeic- 
£ięciu tvsięcy marek, oraz gotówkę 100.000 Fk, 
Rosenbaum, spostrzegłszy kradzież, przerwał jazdę 
w Suchej i wsiadł do najbliższego pociągu, idące- 
go do Krakowa, przypuszczał bowiem, że złodziej. 
Obawiając się schwytenia, nie pojedzie dalej. ale 
wróci do Krakowa. W drodze powrotnej do Kra- 
kowa Rosenbaum pilnie uważał na każdej stacyi, 
czy przypadkicm złodziej z jogo walizą sięwgdzieś 
mie pokaże. Rzeczywiście na stacyi Podgórze— 
miasto spostrzegł żyda. który wysiadł z tego sa- 
mego pociągu, niosąc ową walizę. Poszkodowany 
gpowodował arcsztowanie złodzieja, którym, jak 
Big Okazało, był Mojżerz Weidrer, tut 83, rodem 
z Qzortkowa, rzekomo wożnica dorożkarski, Zaró- 
wno zawartość walizki, jak i pieniądze odebrano 
w calości, 


Z Polski i ze Świata, 


KOŚCIÓŁ ŚW. BENONA NA LICYTACYT., 


Za czasów Zygmunta Dl-go wzniesiono w War- 
szawie na Nowem Mieście kościół pod wezwa- 
niem św. Benona, przy którym mieszkali księża 
Medemptoryści do roku 1807. Po zamknięciu 
£ościoła, pomieszczono w nim fabrykę instru- 
mentów chirurgicznych i innych żelaznych. 
Poscsya ta była wystawiona w ostatnich tygo- 
dniach na licytacyę w drodze działów spadko- 
wych. Celem wzięcia udziału w licytacyi, przy- 
było z zagranicy do Warszawy dwóch księży 
Refomptorystów, pragną howiem wskrzesić 
w Warszawie swój zakon. Niestety, spóźnili 
wię na licytacyc, a nowozahywca nie chce im 
E0 odsprzedać. Nowonabywcą tym jest p. Alek- 
sander Pieńkowski, starszy zgromadzenia cechu 
możowniczegp, 

PO JUBILEUSZU RAPACKAEGQ. Pragnąc 
nczcić zasługi jubilata, Rada miejska m. st. 
Warszawy ma wniosek magistratu uchwaliła 
wyasyguować dlań jednorazowo 200.000 Mk. 
Jednocześnie otrzymał Wincenty Rapacki eme- 
ryturę, która wynosić ma podobno około 
40,000 Mk. miesięcznie. Prócz tego, zwolnił ma- 


qgistrat od wszystkich podatków i kosztów wi- | 


dłowisko jubileuszowe, z którego dochód całko- 
wity otrzyma jubilat. 

POMNIK „KULTURY“ PRUSKIEJ. W wię- 
zieniu molkotowskiem w Warszawie znajduje 
się cela, starowiąca osobliwą pozostałość po 
Niemcach. Jako naród kulturamy i strzegący 
Irzepisów prawa, któro zabrania wymuszania 
«eznań przez bicie i katowanie, wpadli Prusacy 
na pomysł, który nie przyszedłby do głowy naj- 
tardzicj wyralfinowanemu eprawcy. Gto oskar- 
*żowego nie bito, nie torturowano, ale rozebra- 
mego do naga i bosego wpychano do celi. któ- 


rej podłoga była wylożona drzewem, ułożonem | 


w formie harmonijki. Kanty górne były tak 
wyostrzone, że krajuy jak brzytwy, a rowki 
pomiędzy nimi były tak wąskie, że noga nie 
mogła się między nie destać. Wpędzony do tej 
wali więgień nie mógł przybrać żadnej pozycyi, 
gdyż kasty harmonijki w każdem położeniu 
wrzynały stę w jego ciało, raniły je i mękę 
sprawikły.»Ouzywkcie po kilku chwilach w mor- 
downi tej przebytych, więzień dobrowol- 
nie wyznawał wszystko, czego chciano. 


Obecnie eela jest opieczętowana. Władze na- 


8ze, zachowają ją jako niemego świadka kul- 
tury pruskiej, 

TAJEMNICZE MORDERSTWO W WAR- 
SZAWIE. W jodnym z domów przy ul. Chmiel- 
uej w Warszawie, w mieszkaniu urzędnika Bo- 
łesława Świerczkowskiego znaleziono żonę jego, 
kobietę 56-letniq, martwą, w kałuży krwi, z kil- 
koma ranami postrzałowemi w szyi. Świercz- 
kowski rano tego dnia wyszedł z domu z córką. 
Z matką pozostał syn, który zniknął i do tej 
pory w domu się nie pokazał, 

MORDERCY Ś. P. FLORYANA SKAZANI 
NA ŚMIERĆ. Po dwudniowej rozprawie, sąd 
doraźny we Lwowie wydał wyrok, skazujący 
robotników kolejowych: Marcina Wesołowskie- 
go i Michała Budzińskiego, na karę śmierci za 
morderstwo, popełnione w dniu 16 czerwca b. r. 
pod Lwowem na osobie starszego posterunko- 
wego policyi państwowej, ś. p. Floryana, 
w chwiii, gdy ich chciał arcsztować za to, że 
nieśli w plecakach skradzione rzeczy. Skazani 
podali prośkhę do Naczelnika państwa o ułaska- 
wienie, Ministerstwo sprawiedliwości w odpo- 
wiedzi na to, kazało na razie wyrok wstrzymać, 
Ponieważ Naczelnik państwa jest chwilowo 
nieobecny w Warszawie. 


Z 1ucku chrześc.-demokratycznego. 

KONFERENCYA OKRĘGOWA CHRZEŚC. 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH zagłębia chrza- 
nowskiego odbyły się w niedzielę 26 ezerwca 
b. r. w Trzebini. Przewodniezył obradom p. Ka- 
wala. Reforentem był p. Kosam, sekretarz ge- 
neralmy chrześcijańskich Związków zawodo- 
wych z siedzibą w Krakowie. Po omówieniu 
zasadniezych spraw programowych, oraz spra- 
Wy wyborów do Kasy cherych, wreszcie po roz- 
patrzoniu niedomagań w poszczególnych przed- 
siębiorstwach, obrady zamkrięto. 
. Zebranie chrześcijańskiej organizacyi zawo- 
dowej odbyło się w dniu 8 b. m. w Żarkach k. 
Dibiąża, Przewodniczył p. Horawa, referaty wy- 
głosili pp. Horawa w sprawach aprowizacyj- 
nych, oraz Puchatka z Krakowa w sprawach 
organizacyjnych. Uchwalono szereg wniosków, 
dotyczących dalszej pracy organizacyjnej. Or- 
gamizacya chrześijańska w Żarkach rozwija się 
Łardzo pięknie, a socyaliści tracą tam zupełnie 
grunt pod nogami. 


Judaica, 
KONSULAT POLSKI W PALESTYNIE? 
Prasa żydowska notuje pogłoskę, jakeby rząd 
polslii zamierzał uruchomić placówkę konsular- 
Ta przy iządzie palestyńskim w Jerozolimie. 


<GLUB NAROBU* z Guia Y Lipca 1921 roku. 


S S ENZO RODZ | R LOOT LÓR LIE RÓ O DO. E RALLWK 


Ze spraw ukraińskich. 
NOWE ZMIANY W „RZĄDZIE PETLURY*. 
|W najbliższych dniach ustąpi z rządu Petiury 
Nikowski i Prokopowiez, którzy nie godzą się 
na przyjęcie pewnych- subsydyów ze strony 
rządu polskiego w zamian za zrzeczenie sie pre- 
tensyi za wywieziony z Ukrainy majątek. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


O WAKACYE DLA DZIECI NIEZAMOŻNEJ 
INTELIGENCYI. Prczydyum Zwiazku ziemian 
w Krakowie wdroż$ło fvśród swoich członków 
akcyę celem rozmieszczenia po dworach po je- 
dnym uczniu lub uczenicy z miejskich rodzin inte- 
ligcntnych, które nie mają środków na wysłanie 
swych dzieri na odpoczynek wiejski. Ponieważ 
jednak nie wszyscy ziemianie należą do Związku, 
przeto prezydyum Związku ziemian zwraca się do 
ziemiaun, niebędących jego członkami, aby zechcieli 
do biura Związku (Kraków, Krupnicza 9) zgłaszać 
gotowość przyjęcia na kilkutygodniowy bezpłatny 
pobyt przynajmniej po jednym uczniu lub uczeniey 
z miejskich niezamożnych rodzin inteligentnych. 


Po otrzymaniu zgłoszenia biuro Związku w bezpo- | 


średniej korespendencyi ze zgłaszającym się epra- 
wę ostatecznie ustali. 

ZBIÓRKA NA KOLONIE. Magistrat zezwolił 
Polsk. Stowarzyszeniu katolickich pracownie na 
urzadzenie w dniu 10 b. m. zbiórki ulicznej na 


kolonię pracownic wspomnianego Stowarzyszenia | 


przy 85 stolikach, ustawionych na ulicach i pla- 
cach miasta. 

SEKCYA SKARBOWA KOMITETU BUDOWY 
MUZEUM NARODOWEGO w Krakowie odbędzie 
posiedzenie ped przewodnictwem prezesa Jana 
Goctza Okocimskiego, dziś (w piątek) o godz. 5 
po poł. w sali konferencyjnej magistratu. Sekre- 
taryat sekcyi tą drogą zaprasza członków sekcyi 
na posiedzenie, zawiadamiając równocześnie, że 
osobnych zaproszeń na dzisiaj nie rozsyła. 

WALNE ZGROMADZENIE „ZWIĄZKU PRACY 
POLSKICH KCBIET* w lokalu przy pl. Szczepsń- 
skim 3, odbędzie się w poniedziałek 18 b. m. 
o godz. 6 po poł. Na porządku dziennym: odezyta- 
nie protokołu, sprawozdanie dyrekcyi i Rady nad 
zorczej, uzupelnienie Rady nadzorczej, oraz wnio 
ski i interpelacye. 

ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO. 
Ministerstwo skarbu przedłużyło termin do skiu- 
dania zeznań do podatku dochodowego i maist- 
kowego na r. bież. do 15 b. m. Kto w powyż- 
szym terminie ulo złoży zeznania na qwryreany 
formularzu u właściwej włodzy skarbowej ub y} 


ży je ro upływie tego czasu, ulegnie zvyy” ? 
dh Mk, 


Z teatrów krakowskich. 


NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ W „BAC i.i 
będzie zapowiedziana na dzisiai wieczorem „Ko- 
teczka“, arcywesoła komedya bBRudgarda Victora. 
IRolę glówną odtworzy p. Miecz. Frenkel, w in- 
nych pojawią się pp: Nowacki (zarazem reżyser 
„Koteczki%), Brzeski i Dębowiez, Sznage-Andru- 
szewska, Dąbrowska, Malicka, Skalska i Kamińska. 

OPERETKA W „NOWOŚCIACH, Próby z prze- 
ślicznej, melodyvjnej operetki „Krysia leśniczanka* 
w pełnym toku. Dyrckevs sprawia nowe, stylowo 
kostyumy, Ewolucyce ukiadu J. Ciesielskiego. Pro 
miera w przyszłym tygodniu. 


— —. 


Repertuar Teatru Powszechnego. 


Piger 8 b. m.: „Boccacio“, 

Sobota 9 b. m.: „Wesele Fonsia“ 
Niedzieła 10 b. m.: Po poL „Bal w Gi 

wieczorem „Wesele Fonsia“. 


Repertuar „Bagateli”. 
Piątek 8 sb. m.: „Koteczka“ z Frenklrm. 
Sobota 9 b. m.: „Koteczka“ z Frenklen. 
Niedzieła 10 b. m.: Po poł „Strażn:: cnoty”, 
|wieczorem „Grube ryby“. 
Repertuar „Noweści“, 


Piątek B b. m: „Onetlbww Zuzenna*. 

Sobota 9.b. m.: „Cnotliwa Zuzanna”. 

Niedziela 10 b. m: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna”, 
wieczorem „Błękitny mazur“. 


Obrady Sejmu. 


Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z dn 
7 lipca, 

Odesłano do komisyi po pierwszem czytaniu 
ustawę o dalszej emisyi biletów P. K. K. P. 
i o kredycie skarbu państwa w P. K. K. P. 
Z kolei przyjęto w irzeciem czytaniu projekt 
ustawy o ubezpieczeniu robothików w b. zabo- 
rze austryackim. Przystąpiono do ustawy 

o wolnym handlu. 


Pos. ks. Stankiewiez wnosi rezolucyę, | 


wzywającą rząd, aby przed 15 lipca b. r. zniósł 
ograniczenia, stoózowane dotąd na dawnych 
kordonach przy przewożeniu wszelkich pro- 
duktów i towarów aprowizacyjnych. P. Bo- 
browski zauważa, że cena na zboże już 
wzrosła od uchwalenia ustawy w drugiem czy- 
taniu, mianowicie rolnicy żądają już 12.000 
Mk. za centnar metryczny Zboża na pniu, Mo- 
mwca wypowiada się przeciwko wolnemu han- 
dlowi, ponawia wniosek swego  strdnnictwa 
o odesłanie ustawy do Komisyi i wzywający 
rząd do przedłużenia ustawy o sekwestrze. 
Gdyby jednak wniosek ten upadł, mowca 
wnosi do ustawy pewne poprawki. P. Gdyk 
popiera swój wniosek o utworzeniu przez rząd 


zapzsów zboża dla współdzielni, P. P ost ol- 


ski składa deklaracyę, że Narodowa Partya 
Robotnicza uważa, iż w interesie państwowym 
leży zapewnienie obywatelowi artykułów 
aprowizacyjnych po dostepnych cenach. Usta- 
wa o wolnym handlu jest tylko w interesie 
i producentów, grozi wzrostem drożyzny, Co się 
odbija na walucie. 

Po przemówienin sprawozdawcy ks. Starkie- 
wieza w głosowaniu wniosek P. P. S. oiede- 
słaniu ustawy do Kkomisyi odrzucono. Również 
upadł wniosek p. Gdyka. Odrzucono wszystkie 
poprawki, z wyjatkiem poprawki referenta ka. 
Starkiewieza do art. VIL, aby wykonanie 
ustawy powierzyć ministrowi aprowizacy. a 
w zastosowaniu do b. dzielnicy pruskiej -~ 
ministrowi tej dzielnicy, w porozumieniu z Min. 
aprowizacyi. Ustawę przyjęto w trzeciem czy- 
taniu. 

Nastepnie przyjęto rezolucyę p. Starkiewi- 
cza o zniesienie kordonów, oraz dwie rezolu- 
cye posła Brzezińskiego, pierwszą, wzywająca 
„rząd do przeprowadzenia Ściągnięcia zaległych 
kontyngentów zbożowych i zboża, zasekwe 
strowanego, oraz drugą, wzywającą rząd do 


wzmocnienia straży granicznej, ceiem niedo: | 
|puszezenia do wywozu zboża. | 
Ratyfikacya ksoawencyi besneńskiej. 
| Następnie przyjęto ustawę o ratyiikacyi po- 
(rozumienia z państwami w sprawie konwencyi 
międzynar., podpisanego w Bernie 80 czerwca 
r. z. w przedmiocie zachowania i przywróce- 
„nia własności przemysłowej, naruszonej przez 
"wojnę światową. Ratyfikacya ta odbyła się 
ex post, ponieważ minister spraw zagranicz- 
nych już kilka miesięcy temu telegrafował do 
Berna, że Polska zgłasza przystąpienie do te- 
go porozumienia. ae 
Ustawa o zmianisa granic powiatów. 

Pos. Sobolewski złożył sprawozdanie kom. 
jadministracyjnej o ustawie w przedmiocie do- 
konywania zmian granic powiatów. Ustawa | 
obcena jest tymczasowa. Jej art. 1-szy żąda, 
aby Sejm upoważnił Radę rainistrów de zmian 
gronie powiatów, znoszenia ich i tworzenia 
nowych. Ustawa nie dotyczy ani Śląska Ciesz. 
ani b. dzielnicy pruskiej. Ustawę przyjęto. 

Następnie przyjęto ustawę, upoważniającą 
Radę ministrów do zrównania stawek pođat- 
ku dochodowego i przemysłowego w b. dziel- 
iniev pruskiej ze stawkami w innych dzielni 
cach. 

Przystą.pioro do łącznego rozpatrzenia trzech 
ustaw ido dalszej emisyi biletów P. K. K. P.,| 
o kredycie skarbu państwa w P. K. K. P., ʻo 
udzielenin rządowi pełnomocnictwa do wyds- 
(wania rozporządzeń w spmiwie regulowania 
cLrotu pieniężnego z krajami zagranicznemi, 
oraz obrotu obcemi walutemi. 

Vierwsze dwie ustawy referował pos. Osie- 
cki, stwierdzając, że chwilowo rzad nie może. 
się jeszcze Gkejsć bez da!szej emisyi biletów, | 
|Rzqd prasi o rodwyższenie sumy emitowanych | 
biletów do 188 miliardów, Dalsza emlsya nie | 
jest już przewidziana. 

Pes. WŁ Grabski jest zdania, że drom, 
po której rzą idzie, prowadzi do katastrofy. 
Należy zająć się doprowadzeniem do równowa- 
lgt budżetowej, Defieyt zwiększa się z miesiąca 
ua miesiąc, a matka paska npzda *z większą 

szybkością, miż się ją druknie. | 

Mm. Steczkowski oświadcza, że nie-| 
tobór bndzetu w r. 1921 da się pokryć decho- 
Tmi iącznie z teraż"iciszą em'syą, co powin= 
90 dać pewną nadwyżkę, która później po- 
zwoli zmniejszyć emisye i dług w P. K. K. 

Pos. Góralski w imieniu swego klubu cdrzu- 
ca przedłożenie o emisyi. Dalszą dyskusyę od- 
[70"zono. 
| Przystąpiono do rozpraw nad nagłym wnio- 
[skiem „Wyzwolonia* w sprawie przedstawienia 
przez rząd przed 1 sierpria b. r. 

projektu ordynacyi wyborczej 
i budżetu prństwowego. Na wniosek p. Ponia- | 
cewskiego rozpoczęła się dyskusya nad pro- 
jektami | 

P. Poniatowski stwierdza, Że EENI 
Zejiau jest ustalona co do tego, Że dalsze je | 
go istnienie byłoby rzeczą niezdrową. Konwent 
seniorów przyjął formułę z wezwaniem rządu | 
do przedłożenia najrychlej budżetu i ordynacyi 
wyborczej. Seim powinien potwierdzić tę for- 
mule. Prem. Witos oświałłcza, że w tym ty- 
'gadniu Rada ministrów zajmie się przede- 
|aszystkiem ordynacyą wyborczą, której pro- 
„jekt będzie przedstawiony w terminie a/bo nie- 
co później niż w wniosku „Wyzwolenia”*., Pos. 
ks. Lutosławski oświadcza, że Qpinia pu- 
biczna domaga się ustąpienia Sejmu, który nie 
mógł zdobyć się na. większość i wyłonić rządu | 
pariamentarnego tak, ġe musi tolerować rząd 


l 


; 


borezej, która da krajowi możność wyrażenia 
swojej opinii. 

Q straż kresową, | 

Prem. Witos: W przemówieniu swojem ks. | 

Tutosławski powiedział między innemi. że rząd 


na swoje twierdzenie. Uważam, że twierdzenie 
to jest gołesłowne i bezpodstawne i muszę się 
przeciwko niemu sianowczo zastrzedz. W bu- 
dżecie ks. Lutosławski nie sposirzeże stanow- 
|eczo tego, co mówi. Jeżeli straż kresowa jest 
instytucyą partyjna, to może ks. Tutosławski 
wie, do jxkiej partyi naeży. Starałem sie przy 
pomocy organów powołanych zbadać dziabil- 
ność straży i doszedłem do wniosku że być 
może nie zawsze postępowała ona w eposób 
właściwy, Czy stnaż kresowa wspierała naro- 
dową demokracyę, tego nie wiem. Sprawę cta- 
łą chcę traktować rzeczowo i robić, 60 z me- 
go obowiązku wyrika. 

Wiiosek „Wyzwolenia* przyjęto in merito. 

Następne posiedzenie jutro o 11-tej rano. 


OET Er rz r n | 


Dymisya wicem. Wachewiaka. 


Warszawa. (Telef. wł) Klub N. P. rob. ogła- 
sza komunikat, w którym oświadcza, że uchwa- 


lenie wolnego handlu, za którego przeprowadze- | 
i 


jsię dzisiaj do Wilna m. i. 


|fowe zmniejszą 
Wpływ podztków w r. 1520 wynosił 4.5,mUiar- 


(się ścisie określić, 1. 


oparty na mniejszości. Żadamy ordynacyi Wy- je 


partyjny wydaje wiele mitionów na cele par- | 
tyjne, iedrakże nie pbdał ani jednego dowodu | 


rowił powołać specyalną koemisyę do opraco- 
wania materyału i 
układu z lipca, biorąc pod uwagę główne za- jod 1800—1860 Mk.; marki niem. 26—27 Mkp.; 


sady projektu Hlymamsa, P, Kosakowski uda 
w celu zaproszenia 
do udziału w komisyi miejscowych działaczy, 
znajwców sprawy wileńskiej, 


Wiadomości gospedarcze. 
Wywiad „Prager Presse“ u mir, Steczkowskiego, 


Specyalny korespondent „Prager Presse“, 
przyjęty przez ministra Steczkowskiego, przy- 
tacza niektóre poglądy min. skarbu wa spodzie- 


wang poprawę kursu, naszej marki po uregu- 


lowaniu sprawy gómośląskiej i dobrym wyni- 
ku żniw, zdaje się zapewnionym. Marka osią- 
gnie wówczas przynajmniej taki kurs, jaki mia- 


ita w kwietniu b. r. 


Minister wyraził również' nadzieję, że dług 
w P. K. K. Pożycz. nie przeniesie do końca 
roku 127 miliardów marek. Oświadczył, że do- 
plyw podatków i zagraniczne operacye kredy- 
zapotrzebowanie basknotów. 


dów. Weiług zaś tegorocznego preliminarza, 
razem z 12 miliardami przymusowej pożyczki 
powiększy się dziesiąciokrotnie do 44 miliar- 
dów. W Kengresówce dawnej zaprowadzony 
został nieznany tam dawniej podatek dochodo- 


zostały podwyższone znacznie. Ilość obiegają- 
cych poza graniecan *" iu baknotów nie da 
sam, jak i cgólna su- 
ma barknotów  tozeusyzewanych przez wło- 
ścian, w każdym tazie sę to railiardy. Na spa- 
dok maski eddziałał fakt, że zmuszeni byliśmy 
zakupywać zagranicą środki żywności, co po 
żniwach ustanie częściowo, a powiększy się 
napływ delarów i należności za drzewo i naftę, 
bardziej potrzebnej w jesieni i w zimię. 


Mamy już pewien zapas złota — mówł mi- |Ę 
nister — w Fol, Kraj. Kasie pażyczkowej przy |$ 


narytecie 2790 M. za kilegram złota zuxjduje 


jsię: 18,482.000 Mk. w złocie, 89,722.000 Mk. 


w srebrze, 1,000.600 w pelnowartościowej mo- 
necie zdawkowej. W przeciągu dwóch lat ma- 
my otrzymać w złocie 30 milionów rubli od 
tosyl i 27 milionów nubli w złocie, jako ekwi- 
wałent za lokomotywy i wagony, zabrane 
mzez Resyę z Polski. Otrzymaliśmy już 71/4 mil, 


jkor. w złocie jako zaliczkę od Banku A/W. 


Co do zwickszającozo «ię obiegu rubli w b. 


: 


\Królestwio i we wschodniej Małopolsce wobec 


rozpoczynającego się handlu z Rosyą sowie- 
cka, to ten napływ nie nie obchodzi Polskę, 
która za ruble mie odpwiada. Na odbudowę 
w rozmaitych kierunkach imwestowano już 
z7 funduszów państwowych 10 miliardów. Ofer- 
ta czesko-stowacka na dostawę maszyn roli- 
czych byłaby mile widzianą w Polsce, jednak 


| państwo nie mogłoby udzielić swej gwaraneyi, 


bo zmuszone jest szukać odciążenia od zobo- 
wiązań za prywatne zapotrzebowanie, 


Z RUCHU GIEŁDOWEGO. Czwartkowo ofi- 
cyalne zebranie giełdowe odbyło się pod zna- 
kiem lekko zwyżkowym w dziale walut, jak to 
wykazuje ceduła giełdowa, przy niezbyt jednak 
znacznych tranzakcyach. Akcye Ziełeniewski. 
P. T. H. i inne zwyżkowały, a wogóle zapano- 
wało żywsze usposobienie dla akcyi przemy- 
słowych i dywidendowych. 


|: 
LE 


wy i dodatkowy majątkowy, inne zaś peđatkil§ 


Na „czarnej giełdzie" porarmej szacowa- 


przygotowania projektujno dziś dolary wyżej, niż wczoraj 


czeskie koreny 26—27 Mkp; austr. niem. kor. 
2.60 do 2.70 Mkp.; franki szwajcarskie od 280 
do 310 Mkp. 


WYKAZ GIEŁOY W KRAKOWIE 
z dnia 7 lipca 1921 r. 


Waluty t dewizy: 
Dolary SŁ Zj. 5 ` . a 

»_ kanadyjskie » >. >» 
4 Franki francuskie +. >» 
ai . belgijskie . 

5 sSzwnicarskie , e. 
Funty szteringi . . . 
M Marki niemieckie . . 

Korony ausiryackie . 
» czechosłowackie 
. szwedzkie 
- duńskie . 
„+ norweskie . 
Ñ fei rummiskie « . 
d Liry włoskie . 
tarki fińskie |. . 
A Floreny holencerskie 
jj Ruble carskie po 500 rb. 
„ dumskie „ 100 „ 
E, sa o 


Fapiery lokacyjne: 

©! Poź. kraj. E. 18885  . +» +» 
md00 „  „ Szkolna F. 1908. >» 
p 4120/0 Poż. kraj. z r. 1913, : 

PO w fos TMH z 
40/6 Poż. m. Krakowa z r. 1903 
400 sn „, IWONA . 5 . 
ssdło Obl. kom. Benku kraj. * 
o 


i0 -` 


eetset a e > 
...d.d.d... hb. 4... 


..dd.d...d|......4. 


.. 


HOW s Kolej. ~ A 

d jaz to Listy zast Bi nku kraj. 

P “! s - t 

» Bankı kipot, . 

= s „ I. 

„ Rku Małopolskiego 
Ziem. Banku Krei, 
Tow, Kredyt. ziem. 


» » w . 

Akcye bantowe: 

H Polaki Bank Przemysłowy 1 -IVem. 
V em 


d kuj . » 
p Fank Hipoteczny > p A 5 
„  Malopolski -a nS 5 
B Ziemski Bank Iređytowy A . 
Powszechny Baak Kredytowy B. A. 
Kan: Ziemski dta Kresów, Łańcat 
s Pank Handlowy w Warszawie . 
Bam: Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
i Rark Komercgalny . s 6 . 
4 Wiedeński Bank Związko yer 
„bierkuc* T. A.-Bauk i Kantor wym, 


Akee Tow. hanl. $ przem.: 


9 Pe!skie Tow. handlowe I i IV cm.. 
Ë Polskie Tow. Hand. (PT.8.). NI am, 


19025: — | 1725: — 17 


Handlowa Spó!!ca akc. „łmpex*  , | 458—| 500 
Polski „Głob” Tow. transport-handi. | 1200 —|13007— 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska „.  . ., .  . |550-| e00— 
Warsz. Tow. ake. Handlui Żeglugi . | ——-.| =- 
A Zieleniewski . . . . 19500 
Ń Warsz. Sp. akc. Bud. Per.J. -H. em. |i96n-_ |2000-— 
„Lemicsz* fnbryki maszyn roln. 8200 |6400' — 
W Trzebinia* fabr. maszyn i narz, roln. = jj 5% 
Trzebinia tabr. masz. i narz.roln. 4em |2300,— |2500 — 
Huta żel: ACZ ale i tai], zag 
g „Automotor* fabryka samochodów . |2350-— 2500, — 
e Bzy: że poł Szczakowa || rd po 
„Górka“ fabryka comontu š . 300 — 8007. — 
d Gal. akc, Zukłady Górnicze Bieruza . |7659— 7930r — 
Kl tepegpe* Tow. dia przeds. rórnioz. —|8700 


Ø Ska akc. przem. naf. i gazówziema. . 
| Korpackie Towarzystwo naftowe 

Akcyjne Tow. naftowe „Galicya” . 
H A.T.dlaprzem, ol. skal. (d. D Fanto) 
Polska Nafta x 3 
Elekliownia w Sierszy 
E Oikos CHA. . 2 o A A 
„Pezet* Powszechne zakłady budowl. 
Fabryka przedw. tluszcz. w Trzebini 


Ni. em. - 
JU -= 
RIG 
„Krakus“ Z'edn.fabr.przeiwor, wysk, |3600—.: 
* Fabryka porcelany w ielowie, 14000" 


KURSA. 1 

Warszawa, P. A. T. Dnia 7 b. m. Waluty: 
Dolary Stanów Zjedn. gotówka: tranz. 1800— 
1807.50—1805, sprzedaż 1805, kupno 1750, 
franki francuskie czeki: tranz. 148—149—145, 
sprzedaż 445, kupno 142, funty szterlingi go- 
tówka: sprzedaż 6700, czeki: tranz. 6900— 
4825, marki niemieckie: gotówka: tranz. 25— 
24, czeki: tranz. 25.25—23.50, sprzedaż 24, kaz 
pno 22, koreny austr, czeki: tranz. 250—147, 
lei: czeki tranz. 6.17 i pół, ruble carskie 500-tkż 
tramz. 255, a 


R EET I REKU R 


MABESŁANE 


. Odezwa! 

(a 
W czasie bitew, stoczonych w r. 1915 nad 
rzeką Świrzem, ucierpiał bardzo kościół para- 
fiainy w Żurowie (pow. Rohatyn) wskutek ope- 
racyi wojennych. Granaty strąciły jedną wie- 
żę, szrapnele i kule karabinowe poobrywały 
blachę z większej wieży, podziurawity dach, 
tak że w czasie deszczu woda przecieka i ni- 
szczy belkowanie i sufit. Mury zewnętrzne, 
zwiaszczą od strony fasady, silnie poszczer- 
bicone od pocisków. Konieczną jest rzeczą jak 
najszybsza restauracya kościoła, który zasłu- 
guje na zajęcie się nim nietylko jako świąty 
nia Boża i twierdza polskości tu na kresach, 
ale jako cenny zabytek architektury. Zbudo- 
wany w stylu renesansowym — z wielkim oł- 
tarzem w stylu barokowym, w którym «naj- 


jduje się starożytny i prześliczny obraz M. Bo- 


żej cudami słynącej. 

Niestety, parafia niewielka (1.000 dusz), 
z których większość dużo wycierpiała podczas 
wojny — nie może własnemi siłami dokonać 
tego dzieła. Zwracamy się tedy tą drogą — 
podpisany duszpasterz i parafianie — do Prze- 


wielebnego Duchowieństwa i wiernych, braci 


nie w dzielnicy pruskiej nie może brać cdpo- naszych z zachodu, szczęśliwszych od nas, bo 


wiedzialmości, spowodowało dytmisyę min. Wa- 
chowiaka, która nastąpiła w czwartak wieczór. 
Przy tej sposobności stwierdza klub, że rząd 
obeemy nie spełnił gospodarczych pragnień 
klasy robotniczej, ani żadań przeprowadzenia 


MAJĄTEK OBYWATELI POLSKICH W 
WŁOSZECH. ' 
Warszawa, P. A. T. Min. spraw zagr. poda- 
je do wiadomości osób zainteresowanych, że w 
myśl otrzymanego od poselstwa włoskiego w 
Warszawie komunikatu z dn. 5 b. m. rząd wło- 
ski ustanowił jako termin prekiuzyjny dzień 
18 lipca dla zgłaszania rządowi włoskiemu 
przez b. obywateli monarchii austro-węg., a 
obecnie obywateli polskich, podań o zwolnie- 
nie z sekwestru ich dóbr zarządzanych przez 

rząd włoski, , 

KOMISYA DLA UGODY Z LITWĄ. ` 

Warszawa, P. A. T, Min. spraw zagr. posta- 


,niedotkniętych zniszczeniem wojny, 


| 
koniecznych reform w dzielnicy pruskiej. 


aby nam 
raczyli przybyć e pomocą. Każda ofiara, 
chocby najmniejsza, boądzie miłe przyjęta 
i ogłoszona w dziennikach, a za naszych do- 
brodziejów modlić się będziemy u stóp naszej 
M. Bożej cudownej. 

Adres: Ks. Jan Witek, administrator, w Żu- 
rowie, p. loco, ad Bukaczowce, Wsch. Mało- 
polska. 1021 


Od czwartku dn. 7 do niedzieli dn. 10 fipca b. r. 


v.ty Epizod „Judexa” 


— a 


wanego ZAMKI | 


Za spakój |. duszy $ p. 
nieodżałowanego towarzysza broni 


JANA SURZYCKIEGO 


$ dowódcy 2 hateryi art. grupy południowej Wojsk | 


powstańczych górnośiąskich, 


H poległego w Starym Koźlu 9 maja 1931 r. | 
odprawionem zostanie w sobotę 9 lipca g 
b. r. o g. 8 rano w kośc. 00. Kapucynów 


Nabożeństwo żałobne 


na które zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów i Znajowych poległego 
Towarzysze broni. 


KAROL CHODKIEWICZ 


plutonowy wojsk powstańczych na Q. Śląsku, 
odznaczony „Wstęgą Walecznych Śląska" I. kl., 


urodzony w r. 1904 w Strzelczyńcach na 
Podolu ros., oddał młode życie za Qjczy= 
znę w bitwie pod Ołeszką na G. Śląsku 
w dnia 21 maja 1921 r. 
Zwłoki przewiezione zestały do Krakowa, 
Pogrzeb odbędzie się s kaplicy szpitałą 
okręgowego przy Ul. Wrocławskiej w so- 
botę 9 lipca b. r. © godz. 8 po południu, 
na który stroskani rodzice i siostry zapra- 
szają Krewnych, ZBajomych i Kołegów 
"Zmarłego. 


Me. 4 


e zi 


aERZY MEIRS. 


„askińia grozy. 


25 afomaczenie z francuskiego. 


s i szanse są równe, ale co począćzwobec tej 
Rozległ się lekki szmer, delikatny syk, armii gadów? 
| Uderzyło mnie nagle wspomnienie afisza 
na drzwiach cyrku. Ujrzałem w wyobraźni 
natworne kłeby sadów. 
śeieniami koło ciała pogromiciełki! I ta cy- 
ira, cyfra przerażająca uwypukliła się ńagie 
jw moim mózgu: 

Siedmanaście! 

Było ich siedmnaście! Siedmnaśrie zsgłod- 
niałych bestyi 
trów skośne oczy drugiego gada, świecące i pełzało za nami michem falistym. 

FRozumiałiem teraz 
przepleciońą drutem, rzuciłem się na nią 
gwałtownie, ale w tej chwili usłyszałem nad 


od którego ciarki przebiegły mnie od stóp 
do głów. W kręgu światła, dźwigając się ru 
chem giętkim i powolnym, ukazała się oby- 
dńa, trójkątna i spłaszczona glowa potwor- 
nie wielkiego węża. 

— Do stu piorunów! wykrzyknął Tharps. 
rzucając się w tył. 

Podmiositem mimowolnie oczy w górę i uj-. 
rzałem w odległości zaledwo 20 ceniime- 


pod sklepieniem. = ] 
— Thams! wrzasnąłem, pędząc ku wyj- 
ściu — to boa! to boa! 


Przyporaniałem sobie, że mss Lucy Pa schą wybuch piekielnego śmiechu, 
der produkowała się co dnia w cyrku w Po- byla zamknięta. 
Usłyszałem, jak detektyw zazerzytał zę- 
To byiy bami. Sam oparty plecami o żelazną zaporę, 
owe węże, bez żadnej watpliwości, a Armyl. przytulony do niej. mierzytem rozszerzonemi 


ryżu wraz ze swoimi wężami, budząc w ca- 
łej publiczhości dreszcze grozy. 


ten totr, ułatwił nam wejście do tej jaskini, trwogą oczyma ciemności, 

iszała straszliwa horda, śpiesząca na ucztę. 
Co się z nami stanie? Czy zdołamy się 

Ściu z zaciśnictomi zębami, bez jednego sło- oprzeć? 

Odpowiedź była do przewidzenia. Gadów 

|było tak wiele, że myśl o zdziesiatkowaniu 


by nas rzucić im następnie na pożarcie. 
Wiliam Tharps biegł wraz ze mną ku wyj- 


wa. Żadńe z gadów nie wyprzedziło nas — | 
droga więc na szczęście nie była odcięta. 


uciee za wszelką cenę. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9 lipca 1921 reku. 


owijające się pier- |wiedziane ilości jadła. 
gadnione, straszliwe. 
wiło się na dnie tej jaskini 


dlaczego krata była | go lęk. 


Z jakaż 


Krata 


sĄdZONA, 


gdzie się poru- 


nim tutaj dopełzną. 


Nie myślałem już o złotowłosej Iwonie. 'eh za pomocą naszych rewolwerów., była dał: ea ates piaty 


PE ENEO TEE 
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ZIEŁĄSKI BARY KREDYTOWY Oddział 

w Krośnie 
załatwia wszelkie czynności: bankowe. 
y SE 


Poszukiwany do wielkiego Towarz. Akoyjnego 

> B= Ę 

| URZĘDNIK 
g 5) E swa ù z] 5 w 
sę do wercwzmia ruchem wieliszęgo M 


1 TARTAKU 


obeznany z wyróbką i wyzyskaa.€in drzewa, M 
biegły w repcracjach i dyspozycjach urządze- u 


51 


Å- 


niem maszynoweme | 3 
Zgłoszenia pod H. C. P. do Aåmlnistracji. 


j 
i 


natychmiast do rafinerji rafty 


inżynier mechanik 


jako samodzielna siła z dłuższą pra- 
ktyką w projektowaniu i montowa- 
niu, obeznany z kotłami parowymi 
i rurociągami; wiadomości elektro- 
techniczne poźądane. 

Zgłoszenia z podaniem życiorysu, Żą- 
danem wynagrodzeniem, tudzież sto- 
sunkami rodzinnemi pod R. L. do 

Administracji. g 


i 
m A 


wazne dla szxółł 


POCZET KRULUGW POLSKICH 


Obraz barwny 744100 tm. artystycznie wykonany według 
L Matejki z oryginałów prof. Stroynowskiega i Papiasklage 
ukzzeł się nakładem 
SALONU MALARZY BOLSKICH 


HENRYK FRIST, Kraków, ulica Floryańska 37. 


Cena wraz z opłatą od przedmiotów zbytku Mk. 220, z prze- 
syłsą Mu. 235. — Księgarnie, kupcy, uczelnie i zakłady woj- 
skowe otrzymują znaczny 0, ist, 831 


T EZ Z TZ aN 


TE o aŘ— 


MALY BOTANIK 


To jast łatwy sposób oznaczania roślin pospolitych 
w Polsce 

przez Bra Józefa Rosiatlńskiego ze 142 rycin. 
Do nabycia w każdej księgarni. Skład główny 

w Książnicy boskiej, Tow. Naucz. Szkół wyższych, 
Lwów, Małeckiego 5, — Warszawa, Nowy Swiat 59, 
€cna Mk. 50. Księgarnie doliczają 20 proc. dodatku 
drożyźnianego. 1008 


ao — 0 GATT y O ETRA 


OWOLZEŚRE 


powozy myśliwskie, wozy 
polowe, Saniojazdy z siedz. 
dia służ., wozy tabor., breki, 
wozy robocze wszelk. rodz. 


| Rysz. R. Schmidtke „>, f 


fabryka pojazdów 
Bydgeszcz-Szretery. — Wielki wybór. 


delej psieca: 
koła 
sprychy 
dzwona 
dyszia 
skrzynie “A 
wozowa OSA 
skrzydła 


ocironze. 


iph 7 


Em. £ 


(5 ZD votre 


[WZA 
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„Górka“ Towarz. akcyjne fabryki cementu 
w Sierszy. 


Waine Zgromadzanie niczego Towerzysiwa na dniu 
30. czerwca J921. uchwaliło: 


WYPŁACIĆ ZA ROK 1920. 22% DYWIDENDY 
| g ra i < a Polskim 


Banku Przarmysiowym w Strzkówia i we wstysikich [ego 
Oddziałach. 


1019 DYRERCER. 


MO ZO (= =" OFE MT" FAB BG EJ 


BA. ZP: a 
PSA kj 


(OWA WŁA 


A AAAA EAA a RA IN 
Tow. Ake. Poznań 


Fybryki maszyn i wagonów 


OGdiewmie żelaza i stali 


FABRYKI FRARIY PREBUKBUJĄ: 


OE DEERE ALPE "NA 


x 


Maszyny rolnicze i przemysławe - - - 
Maszyny i narzędzia do uprawy kartofli 
Maszyny de eksploatacji torfu - - - - 
Wagony normalnotercwe - - - - » - - 
Parowozy drogowe, lokomobile - - - - 


MALOCARNIE 


parowe, motorowe, szerokomłotne i sztyftowe. 


SERIE 


DLA WYGODY IMTERESERTOW 


i dła ułatwienia komunikowania 
się z firmą naszą ustanowiliśmy jako 


raprazemtanta na ffałopoiskę 


Henryka Maieckiego 
Lwów, ul. Potockiego 56. 


POTOK: 
A 
j 
i> 
S 


1ododatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie g 


Adres Wydawnictwa: Kraków, uł. św. Tomasza 35. = 
o WE "WE ZP a PORZ Koza 
RYGI ZA SĄD PAR FZ Z 2 SAR ZAL ZKŻ WJÓ ZARZ K 
ARNISA S 


GB 


Popieraimy przemysł oiczysty! 


1914 


Najtańsze pisme w Polsce 


MUZYKA i SPIEW 


MIESIECZNIK ARTYSTYCZNY 
poświecony muzyce kościelnej i świeckiej. 
IV. rok wydawnictwa. 


RRAN 


Prenumerata roczna wynosi Mp. 120— 


YAA 


A 


a głowa płaska, odpychająca i potworna 
wydłuża się zwolna, automątycznie, a Oczy 
hypnotyzują ofiarę, oczy Ńieruchome, niecd- 


Czemże jest dopiero dotknięcie tego gada! 
Trzeba to przeżyć, żeby rozumieć. odczuć 
to wrażenie wstrętu, ohydy i bezgraniczne- 


rozkoszą oddałbym teraz 
Webley'e bezużyteczne, które miałem pezy 
sobie, za małą siekierke. Ale cóżby pomozia 
ta siekierka przeciw takiej masie gadów? 
Walka bezpośrednia z nimi była z góry prze 
a śmierć przedstawiała się 
męka bezewaniczńa — śmierć z uduszenia. 

— Musimy wdrapać się na tę kratę. rzezi 
|Wiliam Tharpes z takim spokojem, jakby mi 
dawał złecenie w swoim gabinecie przy uli- 
cy Friedland, musimy wdrapać się na kratę 


A widzac, że nie rozumiem, co mówi, do 


u jej męce głodowej, o szałeństwie, Elfi śmieszną. Należałoby: chyba zaj — Uspokój się pizyjacielu, ten łotr nape- 
już może obląkało jej umysł nieszczęśliwy, | każdym strzalem roztrzaskać głowę potwo- ; wno nas śledzi; gdy zobaczy nas na kracie, 
wszystko znikło z mej świadomości — zo | 1a. Inne rany nie odniosłyby skutku, bo te wówczas ukaże się nam. 
stała tylko jedna rzecz, jedno pragnienie: |bestye mają twarde życie. Kto nie widział 7 
węża atakującego, lub baoniącego się, ten 
Z człowickiem można walczyć, bronić się, | niema o tem wyobrażeńia. Ich oczy zimne, 
nieruchome, o agatowych połyskach, fascy- 
mają ofiarę, czy puzeciwnika. Zwierzęta sa- 
me rzucają się w tę paszczę poziomą, wąską, 
sfałdowaną. która może pochłaniać nicopo- 


jaciół, przybędą i ocalą nas. 


2 metry nad ziemię. . 


piłńie obserwującego nasze ruchy. 
sirzehł dwa rauv. Chybił po Gwakroć, 


skic, a potem grad v ymiysłów. 
— Chybitem — 


oba | Mam już tyfko ośm strzałów. 


jako |Sięznąć, nie narażając się 


było myśleć. 


cielska. 


Le: 


Aires dla dzpesz: 
Bomzbo 


Spróbuję go za- 
strzelić, Huk wystrzału zwabi naszych przy- 


Trząsłem się jak w febrze mimo, że było 
ciepło i duszno. Ze slów Thavipsa zrozumia- 
łem tylko to jedno, że trzeba wdrapać się 
na kratę. Przyjaciel mój pomógł mi, a sam, 
wyborny gimnastyk, wkrótce znalazł się o 


I R i 
Natychmiast w górze nad częścią podzie- | "ghit ban 
mia otwartego ukazała się głowa Armyla, 
Tharps 


Rozległo się grube przezleństwo hiszpań- 


powiedział "Tharhs — 


wisiał przytroczony z tylu do pasku. W po- 
zycyi tak niewygodnej nie mozłem go do- 
na upadek, a o 
zejściu w dół i poszukańiu zguby nie można 
Już wycuylała sic z jaskini 
głowa zaniepokojonej bestyi, dźwigając się 
zwolna w górę na potwornych pierścieniach. 


Mój przyjaciel wymierzył, strzelił i chybił. skich Ibówa 
— Bardzo złą mamy pozycyę dł strzału. s 
pat żartobliwie — wicie gorsza niż te le 


Rab. RYGGŃSKĆ 
. Zboże, nasiona, ziemniaki, warzyw: . 
słoma, 


SaS d 
"m 


wdw 
=—€ 


niuchy w Bois-fe-Boulogne, polujący na goj 


s 


2 


łębie. > sz 
Podziwiałem tę zimną krew. On mógł ż 
tować |... erg KE 
Nagle wvmierzył potężny cios obcasem . 
potworny łeb, dźwigający sie w. górę opi 
ku ziemi. Chodziło juź tylko o sekundy,” 
przyjaciele nie nadehodziii z pomocą, żade: 
szmer nawet nie zapowiadał ich przyjściałą 
Pomyślaiem. że murarz może nadużył na) 
szego zatlara, że może byi narzędziem w 
dytów, którzy się nim posłużyli, 
aby nas ściągnąć w zaszazsę. Pizyjaciele 
nasi pewno też już dosiuli sie w ręee zbrode 
niszy i nie będą mogli przyjść nam z pos 
moca! 
Nasle dozndem uczucia okropnego bólu. 


R 


w mawem reku — puścien krate, przy tzzy 
wyjac się lewą — lecz natychinist uczużem 


j | EH Fr ia SA = ra EN = a . > i 
m i do niee. (r. SDALURC SIĘ W ROGAMI |L To Armył, nzbrojony w długi pręt. TOAN 
ściłem jednego Webley na ziemię — dmigi jony do czerwoności, usilował zeptbnać 


wie nim na ziemię. 

Przywarłem do kratv. fcienjne zęby. byż 
stłumić kazyk bólu, Gi" | "zymywał: 
minie nogą, a wolną, reka wał hfe re-| 
wołweru w przeciwnika. Strzekżł — ale w tofi 
samej chwili rozpalony drag spaerzył mniej 
tak dotkliwie. że z krzykiem spadłem w dół 
między rojowisko obłych, długich ciast i płać” 


Cige dawiy paapi, 


Teiefonu Nr. 
4882 


siano. 


| LAMPY NAFTOWE || Ogłoszenie dostawy. 


stojące, wiszące, Gcienne 
Szkiełka do powyższych i wszelkie przybory do lamp 


poleea firma: 9546 
WŁ. TOMASZEWSKI 
Ta. 11-43 Kraków, Rynek gł. 16.  Td.11-48 


Skład porcelany, szkła, lamp elektrycz. | naftowyah. 8 
o c =) 


Laboratoryum Dentystyczne 


Józefa Warskiego w Krakowie 


ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastęp- 
czym złocie. -- Geny nasa Wykonanie pierwszerzędno. 


WIADAMIAM zwolenników 

Leczmicy Kosowskiej 
Łe dotychczas nie może być 
otwarta, natomiast w tym se- 

zonie dawać będę rady 


w Zakopanem 
u). Zamojskiego L. 142. 
Jadwinówka. 986 


Dr. TARNAWSKE ` 


Do wynajęcia 


zaraz duży słoneczny pokój z 
kuchnią i werandą na sezon 
letni w Zakopanem. * Bliższych 
informacji udziela z grzeczności 
firma W. Kapera Sławkowska 

ké pracownia 


L. 28. 1011 
„NART różańców 


Towarz. pop. przest. Kols: 
„ D:a na składzie: 

różańce w wielkim wyborze, 
szkapierze obrazki, obrazy olej- 
ne, ornaty, kapy, koronki kloc- 
kowe do bielizny kościelnej, 
komżę ozdobną tiulowa, burzę 
krytą koronką igietkowg v, ene- 
cka, birety. — Przyjmuje zainó- 
wicnia na chorągwie i sztan- 

dary. 959 


Maiątki ziemskie 


kan Pomorza od 20 do 500 
móry w wielkim wyborze oraz 
kamienice w Poznaniu. Cegię 
pałons, wapienną i cementowa 

ołeca: 9: 


p 6 
K. Przybył Poznań, Jasna 12 


|= 


asomando 


Prywatna nauka 


Poszukuje się do kompletu dla 
Esuki prywatnej (L ki. gim a- 
zjum realnego) trzech uczniów 
katolików, dobrze wyciowa- 
nych, zdolniejszych. 
Wiadomość we firmie: Inżynier 
Leonard Nitsch i Ska, 
Kraków, uł. Potockic- 


go L. 15, parter. 


Ę 4 
K 
Ę 
sk 
re 
l 


Pokost Iniany 


farby, łakicry, mydła, krocizmaj, 
farbki „Łabędź” pralnie, szczo- 
tki, łapki szklanne, lep, irutki 
na muchy, „Bajot*, „Maek* po- 

leca najtaniej €76 


MĘŻYK, Piac Szczepański 8. 
STARUSZKA 


erka oficera wojsk polskich 
£ r. 1331. niczdolna do pracy 
x powcdu starości i złąma- g 
mia ręki, uprasza o łascawe Th 
wsparcie. — Datki przyjmuje | kas A 
4d. „Głosu Narodu". x g 


m a ee erea O a a a a a 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowia pod”zarządam Romana Ferka. 


Obwieszczenie. 


F P. T. akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kre- $ 
3 dytowego S. A. zawiadamiamy niniejszym, że — |: 


VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 
i Powszechnego Banku Kredytowego 5. A. we Lwowie | 


odbędzie się dnia 17. sierpnia 1921. o godzinia 5-ej popoł. 
w Sail posiedzeń tegoż banku we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7 


z następmjącym porządkiem dziennym: 


1) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bi- 
Jansu za rok 1920, 

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 

3) Wnioski w sprawie rozdziału zysku z r. 1920, 

4) Wnioski na podwyższenie kapitału akcyjnego, 

5) Zmiany statutu, 

6) Ustalenie poborów członków Komitetu wyko- 
nawczego oraz wysokości znaczków obecności 
członków Rady zawiadowczej, 

7) Wybory de Rady zawiadowczej, 

3) Wybór Komisji rewizyjuej na rok 1921 i wy- 
znaczenie wynagrodzenia dla jej członków. 


J P. T. axcjonarjusze, którzy w powyższem zgromadzeniu chcą wsięść 
i udział, wiuni akcje swe złożyć najpóźniej do 3. sierpnia 1921 w kasie Po- 
wszeciiacgo Banku Kredytowego we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7 iuh w jego 
Oddziale w Krakowie, Kynek główny 35 (Krzysztofory) lub wreszcie w uasie 
, Ausir. Ldnderbanku we Wiedniu 1. Hotienstautengasse 3. 


sa W ZAIN PCK OTA ZEOREDEC FIRE UDERZ 


do L, Ministerstwa Kol. Zel. w Warszawie Dz. 5311/5/21 z 12/VI 
1921. Dyrekcji kol, p. Kraków 566/11 z czerwca b. r. 


Ministerstwo Kolei żelaznych w Warszawia ogłosiło 
wzgl. ogłosi w najbliższych dniadh w „Maunifórze" roz- 
pisanie dostawy na kożuchy I czapki: futrrąge ma zimę 

1921/22 w następujących ilościach a. 
1) 950 sztuk kożuchów długich, krytych, 
2) 5100 sztuk kożuszków krótkich, krytych, 
3) 3300 sztuk kożuchów długich, nagich, 
4) 5700 sztuk kożuszków nagich (półkożuszków) 
bez kołnierza, 
5) 13300 czapek zimowych (futrzanych). 

Wszelkich informacji co do tej dostawy udzieła' 
i przyjmuje oferty Ministerstwo Kolei Żelaznych, De- 
partament Administracyjny w Warsząwie. 990 


Z Dyrekcji Ksiel Państwowych: Karpiński. 


1048 


SS 


RADA ZAWIADOWCZA 
Prezes: Władysłąw Długosz. 


